„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Presumerata wynesśi: 


rocznie: | półrocznie: || kwartalnie: | miesięceme: 

Na prowincji, z przesyłka pocztową . | 24 zł w.a. || 12 zł. wia | A za. w a. |2 Ar. — at. 

W Państwie Niemieckiew - - - . |38 » „n IM., TER AJ ZF = 

W mju . |. .J/- 634 208 . 10 | 5% May 180: 6 
Do Włoch, Franeyi Anglii, Belgii, ji = 

Aswajcaryi, ak i innych krajów | 32 „ , | 16 IE IE ACR 


PajedyRóży numar kosztuje 16 Geniów, z przesyłką pocztową 12 contów. 
Frenuneratę przyjmuje stę tylko za cały miesiąc. 


Listy z pist sędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i 


wyłać franco do Administracgi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopieczę- 
towamc nie podlsgają opłacie pocztowej. — Iastów niefrankowamych nie przyjmuje się. 
Rekopisamów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi — Ulica św. Jana Nr 13, 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


Przy zbliżającym się Nowym roku upra- 
Szamy Szanownych Prenumeratorów o ry- 
chłe odnowienie przedpłaty, która wy- 
nosi : 


nawa? spraw ważnych do załatwienia. (o z nie- 
mi zrobi ?... i 

eby już dalej brnąć w tem porównaniu, któ- 
re nam się z pod pióra wymknęło, powiemy, iż 
wśród tego stosu akt niezałatwionych spoczywa 
jedem wielki dziejowy proces, a tak ważny, tak 
z wszystkiemi innemi powiązany, Że choćby go 
święcie postanowiono nie ruszać, prędzej czy pó- 


Z odnoszaniem do domu: |Źniej musi on stanąć na wokandzie dziejowej. — 


Miesięcznie 1 złr. 80 ct. 

Kwartalnie 5 „ —, 5 , 

Połroczni 10 „ — „, 11 , 

Rocznie WMS 

Z przesyłką pocztową w Kraju i Monarchii: 

Miesięcznie . 2 złr. 
Kwartalnie 6 , 
Półrocznie 12 , 
Rocznie 24 , 


W Tuństwic Niemieckiem: Zagranicą w ogóle: 
Miesięcznie 8 złr. | Miesięcznie 3 złr. 
Kwartałnie 4 „ | Kwartalnie Bay 
Półrocznie 14 | Półrocznie 16 , 
Rocznie 28 | Rocznie. . 32 , 


Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały mie- 
siąc. — Prenumeratę przysyłać należy przekazami 
pocztowemi pod adresem: Administracya 
Nowej Reformy, Kraków, ul. ś. Jana 
Nr. 18. 


Miejscowi prennmeratorowie mogą 
składać przedpłatę na Nową Reformę albo w Ad- 


ministracyi, albo w Agencyach wymienionych: 


w nagłówku. 

Tylko Administracya urządza przesyłkę Nowej 
Reformy do domu pod wskazanym adresem. 

Nowiprenumeratorowie otrzy- 
mają poczatek powieści „Motory 
życia“ przez Autora „Marzycieli*. 

Zwracamy uwagę PP. Kupców, Prze- 
mysłowców i Rękodzielników na „Prze- 
wodnik adresowy”, zamieszczony 
na ostatniej stronicy pisma, w którym 
codziennie ogłaszamy ich firmy i adre- 
sy. Kto pragnie, aby firma jego w Prze- 
wodniku była ogłoszona, zgłosić się zechce 
do Administracyi Nowej Reformy, ulica 
św. Jana Nr. 13 na dole. 


-. Rok 1883. 


I. 

Bez wstrząśnień wielkich. bez wydarzeń, od 
którychby nowe poczynały się kierunki i okres 
nowy w dziejach świata, bez walk orężnych, wy- 
noszących jedne państwa a poniżających drugie; 
nawet bez wielkich walk w świecie myśli, z któ- 
rych zawsze zdrój nowego życia wytryska, zeszedł 
ze steny Świata rok 1883. Jeden 4 najpospolit- 
szych, jakie obecne pokolenie przeżyło, jeden z 
tych, o których historya najmniej będzie miała 
do zapisaniu, nie zostawia on p» sobie ani wspo- 
mnienia klęsk wielkich, ani też wielkich zasług. 
Żadnej on ważnej kwestyi poli:yeznej ani spółe- 
cznej nie doprowadził dv rozwiązania, ślimaczym 
krokiem wlokąc się za tem, co poprzednicy jego 
zrobili. Byl ja. stary biurokratu, który za pomo- 
cą „Szimla* załatwia tak zwane currentia, Wszel- 
kie sprawy wymagające nieco większego natęże- 
nia myśli i pewnej samodzielności odkładając do 
jutra. Stary poszedł w „dobrze zaslużony stan 


spoczynku* a następca jego znajduje na biurku. 


MOTORY ŻYCIA. 


Powieść współczesna w dwóch tomach 


2 złr. 10 ct. |Władcy Świata boją go się ruszać; tyle w aktach 

n |procesa tego znpisano zbrodni, krzywd, krwawych 
80 „ |gwałtów, tyle tam o pomstę do nieba wołających 
23 „ 60-, |nieprawoścj, i tylu w nim współwinnych, że wy- 


rok, gdyby miał być zupełnia sprawiedliwym, 
musiałby bezprzykładnie być srogim. 

Ofiecyalnie sprawa polska nie stała w ro- 
(vu ubiegłym na porządku dziennym spraw euro- 
pejskich. Nie naruszała ona spokoju powszechnego 
jakąś zbrojną zamieszką, ani nie była przedmio- 
tem zajęcia dyplomatów. A jednak pisano o niej 
i mówiono wiele. A jakkolwiek z wielu stron 
podnoszono ją w sposób dla nas wręcz nienawi- 
stny — zaprzeczyć się nie da, iż z wielu stron 
znowu odzywały się głosy bardzo sympatyczne i 
pełne zrozumienia naszej sytuacyi i wynikającego 
z niej stanowiska, jakie wobec kwestyi bieżących 
zajęła opinia publiczna w Polsce. 

Dawno już pomiędzy mocarstwami rozbiorowe- 
mi nie były stosunki tak naprężone. jak w roku 
ubiegłym. Wojna między Austryą i Prusami zje- 
dnej a Rosyą z drugiej strony, Zdawała się wi- 
sieć na włosku. Wtedy to nienawistne nam dzien- 
nikarstwo naprzód rosyjskie a potem i niemieckie, 
wystąpiło z podejrzeniem, że Polacy pragną woj- 
ny i prą do niej, że oni to są właściwymi bu- 
rzycielami pokoju europejskiego, bo ze starcia 
„między mocarstwami rozbiorowemi spodziewają 
się bezpośrednich dla sprawy polskiej korzyści. 
(A celem tych oskarżeń nie było co innego, jak 
(tylko upozorowanie w oczach Świata coraz wię- 
(kszego i okrutniejszego w ziemiach polskich uci- 
sku. Obok tego we wszelką dyskusyę polityczną 
o stosunkach pomigdey trzema mocarstwami i o 
: możliwych ewentualnościach wojny, mięszała się 
naturalnie sprawa polska, choćby z tego tylko 
powodu, że gdyby do wojny tej przyszło. ziemie 
polskie z konieczności byłyby jej widownią a we- 
dług wszelkiego prawdopadobieństwa byłyby one 
także przedmiotem pokojowych po wojnie roko- 
,wań. Więc już mówiono o ewentualnych nowych 
„podziałach, o prawdopodobnem w razie pokona- 
nia Rosyi zajęciu przez Niemcy lewego brzegu 
| Wisły, a byli i tacy, co Bismarkowi podsuwali 
daleko sięgające restauracyjne plany. 
| Pomimo wielu nienawistnych nam głosów, ja- 
"kie się w tej dyskusyi o nas tdzywaey, nie mo- 
,żemy być z jej przebiegu i wyniku niezadowo- 
leni. A to naprzód dlatego, że w tej czy owej 
formie, zawsze korzystnem jest dla nas, gdy wśród 
wielkich kwestyj europejskich wspomina się także 
imię Polski. Lepsze to — niż zupełne zapomnie- 
nie. Łączność sprawy naszej z wszystkiem, co 
się dzieje w środkowej i wschodniej Europie, w ta- 
kich razach silnie występuje na jaw. A powtóre, 
zaprzeczyć się nie da, że stanowisko, jakie wobec 
owego niebezpieczeństwa wojny zajęła opinia pu- 
bliczna w Polsce. zostało nie tylko zrozumian=m 
ale i uznanem. Przekonano się i zapisano w nie- 
zawisłych i bezstronnych organach opinii, że Po- 
lacy nie pragną tej wojny, Że dọ niej nie podże- 
gają, że trwają przy swoich dawnych sztandarach 
i dążą zawsze do Swoich dawnych celów — ale 
włuśnie dlatego nie mogą pragnąć wojny, której 
wynikiem mogły być nowe rozbiory. Dowód 
nowy, iż od pojmowania sprawy polskiej 
jako politycznej, nie odstąpiliśmy. i że nas pro- 
wincyonalna polityka nie zaślepiła tak, byśmy 


szę wiedzieć dokładnie, co się tam 
pilnuj wieezorami.... 
— Skoro pan dyrektor każe. . 


Podejmujesz się tego zadania ? 


— Ja najpierw pytam, czy jesteś pewny, że z zada- 


Kraków, dnia 3 (Spycznia — 


REPORMA 


|całość, interesów polskich z przed oczu stracić 
mieli. A złożenie nąwego takiego dowodu, w spo- 
Bób taki, iż rzeczywiiście on uznanym został 
jak świadczy przytoczony przez nas przed trzema 
(dniami artykuł St. Uames Gazette — jest w ka- 


Ę razie nie bez |korzyści. 


Tak więc sprawa |polska, chociaż oficyalnie nie 
poruszona, była jednak „na porządku dziennym 
opinii publicznej, $ staja się to w sposób, któ- 
rego żałować nie potrzeŃfjemy. Niech o nas mó- 
wią, niech się nam: zajmują, niech się oswajają 
z tą myślą, że prędzej 
przyjść termin także i ima wiekowy już proces 
dziejowy Polski. Zsnim "przypomnimy sobie wa- 
żniejsze wydarzenia ubiegłego roku we wszyst- 
kich dzielnicach Polski, sądziliśmy, iż na czasie 
będzie zamknąć także rachunek nasz z roku ubie- 
głego co do sprawy polskiej w szerokiem polity- 
cznem słowa tego znaczeniu. Rachunek to bardzo 
skromny, wynik prawie żaden, ale przynajmniej 
nie zupełnie ujemny. Zapiszmy jeszcze z całem 
serdecznem uznaniem, że wśród narodów euro- 
pejskich był jeden, który w roku ubiegłym złożył 
kilkakrotnie żywe dowody sympatyi dla sprawy 
polskiej, a raz nawet uczynił to w sposób urzę- 
dowy, wysyłając reprezentanta swego na obchód 
jubileuszu Sobieskiego. Postępując tak, dali sobie 
Włosi chlubne świadectwo rzadkiego dziś w świe- 
cie poczucia sprawiedliwości i współczucia dla 
uciśnionych. 


zy później musi kiedyś 


n DRE" 


Wiedeński korespondent do Kuryera Poznań- 


wie decentralizacyi kolei żelaznych 
dostarcza prasie opozycyjnej pretekstu do nowych 
dekłamacyi na tenże temat. Nie to nie szkodzi. 
W państwie konstytutyjnem muszą i mają się 
ścierać różne zdania; na to mamy wolność prasy, 
zgromadzeń ludowych f:d., ļaby sprawy publiczne 
były roztrząsane publicznie. Że zaś spór toczy 
się dziś o takie kwestye jak decentralizacya kolei 
państwowych, nie zaś o podwaliny monarchii, to 
świadczy o skonsolidowanych w pożądany sposób 
stosunkach austryackich W danym razie zgroma- 
dzenie krakowskie złożyło dowód wielkiej skro- 
mności, domagając się tylko utworzenia dyrekcji 
kolei galicyjskich w kraiu, a, nie żądając np. pod- 
dania kolei galicyjskich pod kontrolę rządu kra- 
jowego, choć ze stanow ska mutonomicznego nie- 
wątpliwie moglibyśmy sę tego domagać. Wobec 
tej skromności naszej opór centralistów musi ka- 
żdemu bezstronnemu wydać się całkiem nieupra- 
wnionym Toteż; dyskażyi póuliczu€j tej kwesty 
nie potrzebujemy się lękać. Jedyny argument 
poważny, który przytoczyć mogą przeciwnicy de- 
centralizacyi kolei żelaznychfjest ten, że W ie- 
deń na tem traci. Ale stolika istnieje dla pań- 
stwa. nie zaś pańtwo dla stolicy. Ten argument 
więc, ważny w ustąch Wiedeńczyków, nie może 
mieć siły przekonywającej dla rządu, którego po- 
winnością jest dbać o dobro całej monarchii. Li- 
cząc na tradycyjną dyskretność władz wojsko- 
wych, które nie wdawają się w polemikę dzien- 
nikarską , ani nawet chętnie nie ogłaszają spro- 
stowań, prasa opozycyjna ciągle powtarza, jakoby 
ministeryuim wojny protestowało przeciwko decen- 
tralizacyi kolei państwowych. Protest taki ze 
względu wojskowego, zwłaszcza od czasu wpro- 
wadzenia systemu terytoryajnego w armii austrya- 
cko-węgierskiej, nie miałby sensu. to też jesteśmy 
przekonani, że owe twieriienia prasy centrali- 
stycznej są tylko wymysłem i śmiałem kłamstwem, 
które rządu nie wstrzyma od spełnienia słuszne- 
go żądania Galicyi*. : 


dzieje. ... Szczególnie 


.. 
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skiego pisze : À 
„Rezolucya zgromadzenia krakowskiego w Spra- | 


nikt sądu nie wydawał; 
nie wszystkich , nikt księcia nie chwalił. 

Za to co innego działo się na ulicach. 
kroków tworzyły się grupy osób żywo rozprawiających. 


Czwartek. 


~œ Rok, 1884. 


Prenumeratę przyjmują 


zamiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY“ i wszystkie urzędy Poestowe:; 


miejscową: Administracya Nowej Ref 


, — Mazazyn nowości F. A. 


del Nowakowskićj w Sukiennicach, — Handel Kaklińskiego w halj Bukteanfc, Hasdal J: Bajera 


przy uliey Grodzkiej i Ludwióskiego w Rynku. 
stracya za opłatą od miejsca wieraza drobnam pismem (petit), 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (os 3 stronnicy dziennika) od miejsc» wiersza 
drobnym po 50 et. za każdy raz. Ogłoszenia de ..Refo 


— Ogłoszenia (inseraży) przyjmuje Admini 
za pięrwszy raz 10 at, za Każdy 
em 
riay** (prośpekta, syrkuiarze 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. cd 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 60 cent. 
od 1°) egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Nalężytosć upraazą się naprzód nadesłać 


przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i a OrALE przmij We Lwowie A „No: 
= . Delong- 


wej Reformy” w księgarni F. H. Richtera í Altenberga); 


Tarnowie handle : J. 


i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellam; — W Przem - 
del Leona Weissa i Spółki; — W Tarnopolu księgarnia L; Gileezka ; — W Phata 
p- Haasenstein & Vogler (także w Hamburgo, Franzfuroje nąd Menem, Berlinie, Lipsku, -Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubeubastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hambbrgu, Mo- 
nachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Lureinburgska 3 rue des Granda Augustins. 


Lekcya praw obywatelskich. 


Otrzymujemy następujące pismo „z miasta“: 

Dobrze zrobiliście. że pomijająe osobiste zacze- 
pki, zawarte w oburzającym artykule Czasu 
o zgromadzeniu publicznem w sprawie decentra- 
lizacyi kolejowej — daliście zasadniczą, acz mie- 
co spóżnioną odprawę  koteryi, przeciwnej 
wszelkim tego rodzaju objawom. Odprawa ta 
wszakże jest niezupełna. Wierzę. że z wstrętem 
tylko przystępować możecie do polemiki z pisa- 
niną tego rodzaju, skutkiem czego spełniając ten 
przykry obowiązek poprzestajecie tylko na najwa- 
żniejszej, zasadniczej stronie sprawy. Zdaje mi 
się jednak — że powinnibyście wstręt ten prze- 
łamać. wejść w szczegóły, przewrotność, niekom- 
sekwencyę i nieznajomość rzeczy zupełnie zde- 
maskować, ażeby się ogół przekonał, że to, co 
ze szpalt Czasu w tonie tak nadętym przemawia, 
jest... nie, jest pusty pęcherz. Pozwólcież mi, 
abym was w tem wyręczył. 

„Poważniejsze żywioły naszego miasta* — pi- 
sał Czas — stanęły na uboczu, nie chciały brać 
udziału w tem zgromadzeniu. Co to są te „po- 
ważniejsze żywioły* Czasu — to już zdawna wia- 
domo. Należy do nich każdy, kto w przedpoko- 
jach dygnitarskich czerpie natchnienie, kto ma 
giętki kark i przyzwyczajony do uginania się 
grzbiet, kto ślepo wierzy wszystkiemu, co wy- 
chodzi od Czasu i jego mecenasów. Tego rodza- 
ju „poważniejsze żywioły* nie brały udziału w ze- 
braniu. Ale zobaczmy też, kto brał udział? Za- 
gaił zebranie prezes Izby handlowej — przewo- 
dniczył mu jeden z poważnych reprezentantów 
obywatelstwa wiejskiego, członek Wydziału po- 
wiatowego i wiceprezea Tow. rolniczego — se- 
kretarzem był mecenas i sekretarz Izby handlo- 
wej — referował petycyę poseł na Sejm krajo- 
wy — zabierało głos dwóch doktorów medycy- 
ny i członków Rady miejskiej, właściciel wiel- 
kiej posiadłości ziemskiej, właściciel wielkich 
zakładów przemysłowych, literat, przełożony kor- 
poracyi drukarskiej, i kupiec. To są „niepoważne 
żywioły* według Czasu. Zgromadzenie było — 
powiada — złożone prawis z samych rzemieślni- 
ków. Otóż naprzód jest to nie prawda — a gdy- 
by prawdą było, to jeszcze nie dowodziłoby to 
niczego, bo rzemieślnik ma te same prawa oby- 
watelskie eo „poważne żywioły“ Casu. Takie 
przynajmniej jest moje osobiste zdanie. Może się 
mylę, — ale zdaje mi się, że coś nawet w uata- 
wach zasadniczych o tej równości praw powie- 
dziano. 

Ale co mnie najbardziej oburzyło, i dla czego 
główrie ek wyciłem niewprawną ręką za pióro, to- 
uwaga ('zasu o wystąpieniu komisarza rządowe 
go. W całym świecie starają się uczciwe organa 
opinii publicznej o to, ażeby prawa obywatelskie 
rozszerzyć i utrwalić. My musimy mieć nasz 
własny rozum, i nasze „poważniejsze żywioły* 
wolą ścieśniać te prawa. Tak też i Cza cieszy 


wę decentralizaeyi postawiło jako warunek dal- 
szego. popieranie rząduł Bo: 1) zakazane jest 
przyjmowanie ale nie uchwalenie — 2) 
zakazane jest „przyjmowanie instrukeyi ale 
nie przyjmowanie prośby — 3) zakawane jest 
przyjmowanie jej od swoich wyborców -ale nie 
od zgromadzenia, które nie jest zgromadzeniem 
wyborców, i które przemawia do posłów krajo- 
wych w ogóle a nie specyalnie do swego 
posła. Jeżelibyśmy ten paragraf tutaj stosowali 
to w ogóle eałe prawo petycyonowania 
upada, wtedy bowiem każda petycya będaie 
inatrukcyą. Powyższy paragraf znaczy tylko tyle, 
że gdyby zgromadzenis wyboreów uchwakiło 
dla swego posła instrukeyę postępowania 
a poseł tę instrukeyą przyjął: i do miej obie- 
cał się stosować, zobowiązanie to byłoky 
nieważnem — ale bynajmniej nie znaczy, 
żeby zgromadzeniu publicznemu nie było wolno 
uchwalić : prosimy posłów krajowych aby w pewnej * 
sprawie w ten lub ów sposób postępowali. Wszel- 
kie inne tłomaczenie jest ściśnieniem p'ra- 
wa petycyi, które jest jednom z zasadni- 
czych praw obywatelskich W obronie tego 
twierdzenie mego gotów jestem z każdym pra- 
wnikiem podjąć polemikę. 

Wreszcie jeszcze jedną pozwólcie mi uwagę. 
Przy sposebności tego zgromadzenia, jak i przy 
tylu innych sposobnościach, Csas miota na was 
zarzuty  „tromatadracyi* „warcholstwe* 
it. p. Sądzę, że sobie nic z tyeh zarzutów nie 
robicie — ale ostrzegam Czas, że może go zita- 
go powodu spotkać mała nieprzyjemność. destam 
przypadkiem w: posiadaniu roczników :Ceasw z lat 
1868 do 1871 — i tam spotykam się z zarzu- 
tami „tromtadracyi* „warcholstwa* i innami, któ- 
re Csas czymł wówcząs człowiekowi, zajmnjące- 
mu dziś bardzo wysokie stanowisko, i ozdobio- 
nemu wysokim tytałem. Czy Csas chce, abym 
te ustępy przytoczył © 


— = 


| Korespondencja „Kowej Baftrny . 


Lwów, 1 stycznia. 


(=) Skąpe są dzisiaj wiadomości z stolicy ga- 
licyjskiej. Świątkujemy jeszcze eiągla, i świątkaje 
cała nasza polityka miejscowa. Ważną wiademo- 
(Ścią jest tylko fakt, łe- minister sprawiedliwości 
| wystosował. do tutejszego wyżezega sądu. krajowe- 
|go zapytanie, czy zaprowadzenia nowej procedury 
ns w Galicyi przed uchwaleniem. jej w. Ra- 
zie państwa, na próbę niejako, byłoby. da- 
nem. Zdaje się ASK ac 
szy wyższy sąd krajowy na -powyżazae zapytanie 
da odpowiedź twierdzącą a do przypuszczania. tę- 
(go uprawnia ta okoliczność, iż „nasze sfery .8ę- 
[dowe z największem uznaniem .wyrażały.się 0 
świetnem przemówieniu -posła Madejskiego na 
ostatniej sesyi sejmowej, które to. przemówienie 


się, że komisarz rządowy dal inicyatorom zgroma- | — jak wiadomo — zdążało głównie do tego, iż 


dzenia „łekcyą zasadniczych pojęć konatytueyj- 
nych, wykazując, że zgromadzenie moża uchwa- 
lać petycyą, ale nie ma prawa dawąć posłom in- 
strukcyi w sprawie zachowania się w obee rzą- 
du*. Czas zdradza tu albo wielką lekkomyślność 
w traktowaniu sprawy tak ważnej, jak prawo 
petycyonowania, albo też nieznajomość ustawy. 
Powołany przez komisarza rządowego $. 16 usta- 
wy zasadniczej o reprezentacyi państwa prawda: 
„Członkowie Izby deputowanych nia 
moga od wyborców swoich przyjmować in- 
strukcyi*. A toż to jest zupełnie co innego 
zakaz przyjmowania instrukeyi, a zakaz 
uchwalenia: pro simy, aby Koło polskie spra- 


ale też krom figur rządowych i to a 

uspakajając 
Tu, co kilka 
Ci 


należy dla Galisyi domagać się badaj. prowizory- 
czaego wprowadzenia w życie nowaj procedury 
cywilnej. 

Wydział krajowy przedłożył namiestnictwu wnio- 
sek co de uznania drogi prowadzącej „z Róbrki 
do stacyi kolejowej w. Chlebowicach. wielkich. za 
dojazd kolejowy w myśl ustawy z 16 kwietnia 
1881, dz. ust. kraj. nr. 46. 

Wczoraj „skończyło się głosowanie ną członków 
tutejszej izby handlowej i przemysłowej, Z: Wy- 
jątkiem p. Adolfa Aleksandrowicza, szewca lwow- 
skiego, proponowanego .w okręgu  stanisłayyow- 
skim, w. miejsce którego został wybrany p. Wang 
dyrektor zakładu kolejowągo w. Stanisławowie, 


chociaż u każdej z nich inaczej się ono ebjawiuło. iins, 


Irenę, ciągle jej mówiła: — Nie płacz dzibeko, 


chybaby Boga nie było na niebie, żeby to się stać mepło ! 


32) 


przez 


Autora „MARZYCIELI:, 


(Ciąg dalszy) 


— I ty mi dopiero dziś o tem mówisz — przerwał 
dyrektor niecierpliwie. 


— Bo dotąd nie schwyciłem Żadnego faktu... Wiem 


wprawdzie, że ciiowi zbierają się wieczorami po stajniach, 
wozowniach, czasem nawet na cmentarzu 1 nad czemś ra- 
dzą, raz zasłyszałem także przypadkiem, że zawiązuje się 
jakieś stowarzyszenie tajne, do którego prócz robotników, 
mają należeć rzemieślnicy i chłópi, lecz dotąd jeszcze mi 
się nie powiodło dostać się na ich zabranie: 

— Pięknie można liczyć na ciebie! 

— Pan dyrektor raczy być spokojny... Skoro, aby się 
lepiej ukrywać, muszę między nimi grać rolę głupkowatego, 
więc rzecz naturalna, że i oni ze swemi tajemnicami nie 
Mogą przed „durnym Kusym*, jak mnie nazywają, zwie- 
rzać się bez namysłu... Wpierw muszą mnie przecie wy- 
próbować... Za to, gdy raz między nich się dostanę, WSzy- 
stko będę miał jak na talerzu. 

Dyrektor musiał tym uwagom słuszność przyznać. 

— Dobrze już, dobrze — rzekł. — Pamiętaj tylko, 
żebyś gruszek w popiele nie zaspał, boby źle było. My nie 
mamy na t0 pieniędzy, żeby je przez okno wyrzucać... - 
Ktokolwiek służy rządowi, musi z swoich obowiązków wy- 
wiązywać się gorliwie i temu, kto mu płaci, być jak pies 
wierny. Pilnuj więć robotników, a jak tylko wpadniesz na 
jaki trop ważny, zaraz mnie uwiadomisz ... Prócz tego, po- 
wierzę ci jeszcze inną misyę do spełnienia. ...: Oto przez 
kilka dni, nim cię kim innym zastąpię, będziesz doglądał 
pałacu w Baju. Chcę zbadać kto tam bywa, co jego mie- 
szkańcy robią, z kim się stary hrabia znosi, słowem, mu-, 


nia dobrze się wywiążesz ? 

Ajent machnął ręką w sposób lekceważący. 

— Durny Kusy, niczego się nie boi — odrzekł. 

— Ale co powiesz w fabryce, w której teraz pracu- 
jesz, eo będziesz mówił w Raju? 

— W fabryce powiem, że jadę do ciotki umierającej, 
która dzięki Bogu dawno już umarła, więc mnie nie zdra- 
dzi, w Raju zaś będę szukał miejsca, u którego kowala. 
Jest ich tam dwóch, jeden we wsi, drugi na folwarku, a 
że jako Ślusarz z profesyi, znam się także na kowalstwie, 
więc nikt mnie nie będzie podejrzywał. Zresztą durny Kusy 
da już sobie radę i pan dyrektor pewnie się go nie po- 
wstydzi. 

Dyrektor odpowiedzi wysłuchawszy , podszedł do kasy 
żelaznej, która w rogu stała i z niej wyjął mały rulonik. 
Potem rzucając ajentowi pieniądze, które tenże złapał w po- 
wietrzu, rzekł: 


— Masz chłopcze i spraw się dobrze! Obowiązki 


swoja w Raju zaczniesz jutro i codzień będziesz przycho- | 


dził do mnie z raportem. 

Ajent skłonił mu się do kolan i wyszedł na palcach. 

Od tej rozmowy wieczornej, do podpisania wyroku przez 
księcia, niewiele czasu upłynęło. Trybunał kasacyjny żadnej 
jeszcze sprawy nie załatwił z takim pośpiechem, ale bo też 
dotąd żadna Ernestowi IV tak na sercu nie leżała. 

Ledwie książę fatalne pióro odłożył, które pozbawiało 
życia dwóch młodych ludzi, pełnych sił, talentów i nadziei, 
wiadomość o tem Z szybkością błyskawicy przebiegła wszy- 
stkie miasta zakątki. Do kilku godzin nie było nikogo, eoby 
nie wiedział, jaki piorun padł z wysokości tronu. Dopiero 
teraz mogli przekonać się, wielcy państwa dygnitarze. 0 ile 
Alfred i Iwo byli popularni i co o nich społeczeństwo mó- 
wiło. W kołach arystokratycznych, do których pierwszy na- 
leżał, panowało milczenie ponure. Tam o tem, co nastąpiło, 


trwcżnie oglądając się po za siebie, ażali ich kto nie pod- 
sluciráje. objawiali swoje zdanie ledwie szeptem ; tamci, od- 
ważniejsi, głośno krzyczeli na niesprawiedliwość; gdzie in- 
dziej rokotniey fabryczni zmięszani z robotnikami klęli stra- 
szliwie, zaciśnięte pięści do góry podnosząc; kobiety wszę- 
dzie płazały — słowem, co krok spotykało się smutek, 
gniew i grozę. | 

Dyrektor policyi zasiągnąwszy języka o tem, co się 
w mieście działo, rozesłał natychmiast silne patrole, sam zaś 
pojechał do kanclerza państwa. W godzinę później we wszy- 
stkich koszarach żołnierze stali z bronią w pogotowiu, na 
Baroy zaś cytadeli pojawili się kanonierzy z zapalonemi 
lontamij. Mimo tak wymownych środków ostrożności, fizyo- 
gnomią mhsta bynajmniej się nie zmieniła. Przeciwnie, 
ruch np ulicach był coraz większy i gwar stawał się coraz 
donośniejszy. Nie mylił się więc hr. Despot, gdy niedawno 
mówił księjiu, że obadwa więźniowie stanu byli tylko wy- 
razem v»ewiych przekonań i pragnień, objawiających się 
w społegzel stwie. 

Wiadcmość o podpisaniu wyroku przybyła do Raju 
równocześnie z adjutantem księcia, o którego misyi O. Sebastyan 
więźniom mówił. Hrabia zbladł jak ściana, ale ponieważ 
w części był już Da to przygotowany, co zaszło, odzyskał 
więc pręcko spokój utracony i adjutanta żegnając, oświad- 
czył, że mieszkańcy Raju ośmielą się korzystsć z łaski mo- 
narszej, . 

Ledwie adjutant za bramę wyjechał, posłał zaraz po 
syna Romyalda, któremu rzekł: 

— Jutro wieczór pożegnamy nieszczęśliwych, a 0 pół- 
nocy zaś wyjedziemy... Powiedz to matce. 

piłacu zaczęły się wkrótce przygotowania do po- 
dróży, połączone z ciągłem bieganiem służby po wschodach 
i kurytarzath. Tymczasem na dole rozpacz była bezgrani- 


czna. Najwecej męztwa okazywały jeszcze Alina i baronowa, 


baronowa zaś, lubo, iż była bledsza niż zwykle, oczy niisła 
suche, tylko głębiej zapadnięte i twarz spokojną. Jej boleść 
objawiała się przedewszystkiem milczeniem uporczywem. 

Babcia, która po krótkiej niedyepozycyi właśnie z łóż- 
ka wstała, łamiąc ręce, jak według zwyczaju, powtarzała 
każdemu, kto się nawinął : — Boże, jaka partys? — Hra- 
bina zaś, która od.rozmowy z O. Sebastyanóm rzadziej te- 
raz do baronostwa zaglądała, była prawie. ciągle łzami Zza- 
lana i już kilkakrotnie prosiła barona do siebie na konterencyę. 

Na godzinę przed wyjazdem całego domu do miasta, 
by więźnia ostatni raz odwiedzić i na wieki pożegnać , be- 
ronowa weszła do pokeju męża. Zastała go samugo. Ved ng 
ręką o stół wsparty, drugą u czoła trzymające, patrzył przez 
okno na podwórze, gdzie było widać kiika powozów zajeż- 
dżających. Wszakże nie zdawało się by o tem myślał, na 
co niby spoglądał. Przeciwnie, umysł jego musiał być zs- 
jęty zupełnie czemś innem, skoro siwe, a dnże jego oczy 
w jeden punkt utkwione, nie poruszały się wcale i prócz 
tego wyglądały, jakby były w wodzie mętnej skąpane. 

Fizyognomia tego człowieka uderzała w sposób nie- 
zwykły. Ohociaż niedawno skończył lat czterdzieści, był już 
dobrze szpakowaty. a lubo z siwemi jego oczami zostawało 
to w zupełmej harmonii, przecie twarz miała wyraz wsttę- 
tny prawie. Wzrok nasz lubiący harmonijną barw roznmi- 
tość , nie znosi jednostajności, a właśnie między : kolorem 
oczu s włosów barona, nie było prawie żadnego, cieniu. 
Nawet skóra na twarzy, chociaż gruba, jak kora dębowa, 
była także biaława. 

Z tem wszystkiem , człowiek ten bynajmniej na stares 
nie wyglądał. Przeciwnie w budowie ramion 'i piersi ,“swłe- 
Szcza w całej postawie i ruchach, widać było siły dotąd 
niespożyte. (0. d. a.) - 


pm ZEM 


przeszła bez zmian zóbolowana przez komitet 
przedwyborczy lista Kandydatów. 

Ostatni akt procesu moskalofilów zaczął aię 
odgrywać w zeszłym tygodniu. Z wyjątkiem re- 
daktora Słowa, p. Płoszczańskiego, który wypro- 
sił sobie 6-tygodniową zwłokę, zaczęli odsiadywać 
karę więzienia p. Iwan Naumowicz, tudzież Za- 
łuski, mieszczanin ze Zbaraża i Szpunder, wło- 
ściania z Hniliczek. Nie donosiłem dotychczas 
o tym takcie, bo cała sprawa, po przeprowadzo- 
nej rozprawie, straciła zupełnie cechę polityczną, 
a jeżeli dzisiaj poruszam ten takt, to tylko w tym 
celu, aby stanowczo zaprzeczyć tendencyjnemu 
doniesieniu lwowskiego korespondenta do N. fr. 
Presse, który widział tłumy „dam russkich i in- 
teligencyi russkiej* odprowadzające „ofiary intrygi 
polskiej* do więzienia. W caiom tem doniesie- 
niu nie ma ani słowa prawdy. P. Naumowicz, 
sam bez żadnego towarzystwa zgłosił się cicha- 
czem do sądu 1 zaczął odaiadywac karę, a tak sa- 
mo postąpili sobie dwaj jego towarzysze, czyli 
raczej dwie jego ofiary zbałamucone. Nikt im nie 
asystował w drodze do więzienia, chyba co naj- 
więcej towarzyszył im ich przyjaciel polityczny 
vom der N. fr. Presse. 


p ER" 


Wiedeń, 1 stycmia. 

(=) Nowy rok zaczyna się pod wróżbami wcale 
niepomyślnemi dla wewnętrznej sytuacyi w Austryi 
i wcale nie pocieszającemi dla wszystkich, którzy 
są interesowani w normalnym rozwoju Austryi 
w duchu wolności i konstytucyonalizmu. Za cza- 
aów gabinetu hr. Taaftego — czy z jego winy 
i przyczyny, w to nie wchodzimy — przeciwień- 
atwa i antagonizmy rozwinęły się do ostateczno- 
ści. Nie mówimy już o zaostrzeniu się sporów 
narodowych, które jawnie się toczą i każdemu 
aą znane, a które mniej są niebezpieczne od prą- 
dów działającyeh potajemnie, objawiających się 
eo najwięcej symptomatycznie, wobec których 
właściwości i prawa narodowe podrzędną odgry- 
wają rolę. Są to prądy reakcyjny i socyalistyczny, 
sprzeczne między sobą, jak woda i ogień, a jed- 
nak chwilowo zgodne z sobą i w walce przeciw 
innej potędze, przeciw kapitaiizmowi. Symptoma- 
tami nie jedynymi, lecz najświeższymi dwu tych 
prądów są zawiązanie Lienbacherowskiego towa- 
rzystwa agraryjnego w Saleburgu i onegdajsze 
demonstracje robotnicze w kościele św. Jana na 
przedmieściu wiedeńskiem Favoriten. Wypadek 
ten, że księdza na kazalnicy obrzucono kamie- 
niami za to, iż prawił o równości wszystkich 
stanów wobec kościoła i o religijnych pociechach 
nędzarzy, świadczy o bezprzykładnej zdziczałości 
i daje nam przedsmak rozkiełznania, gdyby socya- 
lizm teorye swe czynnie zaczął przeprowadzać. 
Towarzystwa agraryjne zaś, które podobnie jak 
socyalizm w kapitałach widzą swego wroga, mo- 
gą aprowadzić upadłość tej lub owej kasy oszczęd- 
ności, za którą Breuniknionym prawie sposobem 
poszedłby krach wszystkich tych inatytucyj, 
gorszy w swych skutkach od krachu giełdo- 
wego z r. 1878. Zarówno przeto reakcya, ukrj- 
wająca się tutaj pod firmą agraryzmu, jak socja- 
lizmu, ogniem się bawi. 

Gabinet hr. Taifego widzi te niebezpieczeństwa 
1 dlatego właśnie nie myśli przyczymć się do 
przyapieszenia wypadków w żaden sposób. Zd 
też, o czem zresztą specyslną mamy informacją 
z dobrego źrodła, zupełnie mylna jest wiadomość 
jednego z dzienników lwowskich o rozwiązaniu 
Izby poselskiej w ciągu r. 1884. Chociaż dewizą 
gabinetu tego jest: „jak najmniej parlamentu", 
to jednak chce on Zaćnować tormy konstytucyjne 
i całkiem bez pariamentu być nie chce. 

Gdyby rozwiązał Izbę przed końcem kadencji 
ustawodawczej, przypadającym w r. 1885, mu- 
siałby przeto rozpisać natychmiast nowe wybory; 
agitacya zaś wyborcza toczyłaby się pod hasłami 
nietylko narodowemi lecz co gorsza, reakcyjne- 
mi i socyalistycznemi, także rozpisanie nowych 
wyborów byłoby rozmyślnem przyspieszeniem 
grożących niebezpieczeństw, których rząd tera- 
źniejszy za vwoich czasów widzieć nie chce. re- 
sztą na nowych wyborach rząd teraźniejszy Mógł- 
by tylko stracić, ale nie zyskać. 

Gabinet hr. Taaffego myśli pozostać u steru 
aż do końca teraźniejszej kadencji legislacyjnej i 
aż do tej chwili rozwinąć działalność raczej po- 
wstrzymującą, niż przynaglającą wypadki. W r. 
1886 jednak gabinet ten będzie musiał ustąpić, 
chociażby może chciał utrzymać się dłużej. Be- 
akcya bowiem prowadzi ukrytą robotę, aby do- 
stać się do władzy, zarówno w Austryi, jak na 
Węgrzech. Trudno rozpisywać się o rzeczach u- 
chwytnych tylko dla osob sciśle wiajemniczonych; 
w każdym razie prąd reakcyjny, ktory Się zresztą 
czuje w powietrzu, powinienby może zdwoić czuj- 
ność tych, których straży są powierzone interesa 
Galicji. 


chów agraryjnych. Rozruchy agraryjne w ciągu 
ostatnich dwóch lat niejednokrotnie pojawiały się 
w rozmaitych miejscowościach caratu. 

Rozruchy ekatyrynosławskie jednakże mają cha- 
rakter groźniejszy. Przy uśmierzeniu jeh powia- 
dają o znieważeniu czynnem przez włościan gu- 
bernatora. Na zgromadzeniu gubernialnem 16go 
grudnia rozruchy były nawet przedmiotem de- 
batów. 

Z Kijowa wreszcie donoszą. iż 25 grndnia w 
sądzie okręgowym rozpoczął się proces Michała 
Swiridowa, byłego kasyera i towarzysza prezesa 
kijowskiego miejskiego kredytowego towarzystwa. 
Swirydowa oskarżono o sprzeniewierzenie rubli 
264.466 będących własnością towarzystwa kredy- 
towego. Świrydow przyznał się do sprzeniewie- 
rzenia 160 000 rubli. 


T 
Nowe fałsze. 


Petersburski korespondent do Köln. Ztg w je- 
dnym z ostatnich numerów zastanawiając się nad 
przyczynami zasługującego na uwagę polepsze- 
nia się stosunków politycznych 
pomiędzy Rosyą a Niemcami, wyraża 
zdanie, że powodem tego jest głównie agitacya 
rewolucyjna w Polsce. Rosyi, podług korespon- 
denta, ma grozić nowe i wielkie niebez- 
pieczeństwo ze strony Polaków. Od- 
dawna już się coś przygotowuje; powrót zesła- 
nych biskupów wcale nie zażegnał grożącej bu- 
rzy. Polscy politycy pragnęli przyspieszyć wojnę 
pomiędzy Rosyą a Niemcami i w tym celu 
z Warszawy, Krakowa i Poznania szły w świat 
podżegające artykuły; katastrofa zdawała się już 
bliską, gdy rząd rosyjski oeknał się wskutek tych 
krzyków, pojął zamiary Polaków i postanowił nie 
odsuwać się od Niemiec i Austryi w kwestyi 
polskiej. 3 

Mniemauie to inspirowanego korespondenta 
z Petersburga, co wypada podkreślić, daje powód 
słynnemu organowi polakożerczemu Now. Wre- 
mia do obszernych uwag i komentarzy. Z góry 
już zastrzega się N. Wremia, że w wypowiedzia- 
nej przez korespondenta dyagnozie położenia jest 
zaledwie część prawdy, poczem kreśli sytuacyę 
w następujący sposób: „W ostatnich latach Au- 
strya i Niemcy podżegali polskich polityków ; 
Niemcy dzałali ostrożnie tak. że nia mogli skom- 
promitować się wspólnietwem z zapalną kwestyą 
polska, a rząd austryacki nie miał nawet potrze- 
by zajmować się tą kwestyą, ponieważ ustanowił 
we Lwowie prawie niezależny rząd polski, któ- 
ramu oddał w zarząd autonomiczny całą Galicyę. 
Wiedeń ocknął się dopiero wówczas, kiedy rzą- 
dowi temu zachciało się uworzyć własną armię, 
jako polską miłicyę. Jak silnym był wpływ pol- 
skiej prowokacyjnej agitacyi, której centrum we 
Lwowie i Krakowie. można sądzić już z tego, że 
działalność jej okazała się weale niewygodną dla 
rządu niemieckiego w Poznańskiem. Z tej przy- 
czyny w lecie, lub we wczesnej jesieni b. r. po- 
między sprzymierzeńcami nastąpiły jakieś nie- 
przyjemne wyjaśnienia. Z Berlina zażądano, aby 
Austrya nie dopuszczała do pełnego ruchu pol- 
skiego parowozu, który, rzecz prosta, imoże się 
przydać w razie potrzeby, lecz może także spro- 
wadzić niebezpieczeństwo na słabego i nieobe- 
znanego maszynistę, jeżeli para puszczoną Zosta- 
nie zawcześnie i temperatura podniesie się za- 
wysoko“. 

Po takiej obrazowej opowieści Now. Wremia 
stwierdza, że już od sześciu ļat słyszy się ciągle, 
iż Polacy wciągną Rosyę do wojny z Niemcami, 
że w Przywiślańskim kraju coś się knu- 
je — lecz zapewnia, że przy normalnych warun- 
kach politycznego bycu nie złego stać się nie 
może. 

„Kwestya polska — pisze dalej — ostrem jest 
dotąd narzędziem w międzynarodowej polityce, 
kierują niem to z tej, to z owej strony w pierś 
przeciwnika, lecz kto go używa, bardzo silnie 
musi trzymać narzędzie w swojej dłoni. To pod- 
żegają Polaków, to oblewają ich zimną wodą, aby 
uśmierzyć ich zapał; wówczas, kiedy Polacy nie 
pytając o pozwolenie w Berlinie i Wiedniu, ra- 
dziby pójść dalej, po za postawiony im punkt. 

„W chwili obecnej już nietylko rząd pruski 
walczy z polską agitacyą w Poznaniu, lecz i rząd 
austryacki stara się poskromić polski autonomi- 
czny rząd w Galicji”. 

Po tem zapewnieniu następuje niewytrzy mują- 
cy krytyki ustęp, w którym Królestwo Polskie 
w sztuczny i uśmiech politowania budzący spo- 
sób, porównywanem jest z Irlandyą pod władz- 
twem Anglików. Naturalnie jest sposobność wy- 
powiedzenia rządowi rosyjskiemu wielu szumnych 
komplementów , a nagan Anglikom, wyciskają- 
cym wszystkie żywotne soki z nieszczęśliwej Þr- 
landyi. Wszystkie te deklamacye kończą się znów 
apodyktycznem twierdzeniem, że władzom rosyj- 
skim w Kuólestwie przyjdzie niezadługo ochra- 
niać życie i mienie magnatów polskich ziejących 
jadem nienawiści przeciw Rosyi. Przed kim ochra- 
niać? Przed polskim ludem wdzięcznym Rosyi 
za ziemię i swobody | Końcowy ustęp tego ela- 
boratu opiewa: „Grunt usuwa się z pod nóg pol- 
skich polityków niczego się nie uczących. Zaden 
minister spraw zagranicznych nie napisze im już 
noty w rodzaju tych, jakiemi oblegali nas w sześć- 
dziesiątym roku; z rewolucyjnego ruchu politycy 
kwestyi polskiej niech także nie oczekują dla sie- 
bie korzyści, bo ruch ten skierować się może 
przeciw własnym ich głowom”*. 

„Lecz nie można przypuszczać nawet, aby kwe- 
stya polska była główną i jedyną przyczyną, dla 
której Rosya z Niemcami starają się odbudować 
poprzednie wzajemne przyjacielskie stosunki...“ 

To właśnie, czego przypuszczać wzbrania Now. 
Wremia jest faktem, ktorego ślepy jedynie do- 
patrzeć się nie zdoła; a wszelkie w najczarniej- 
niejszych barwach nawet produkowane opisy i 
deklamacye o wojennych, czy rewolucyjnych za- 
miarach Polaków zamieszczane w szpaltach naj- 
bardziej wrogich nam dzienników, potwierdzają 
tylko ową prawdę, iż strachem przed Polakami 
okupić pragną Polski wrogowie, spokój własny. 


—AŻ— 


Z Noworosyjskiego kraju, 26 grudnia. 

Dawno do was nie pisałem, nie dziwcie się 
temu, bo mie zawsze jest to możliwem dla osoby 
zostającej w ciągłych podróżach. Przesyłam wam 
teraz kilka wiadomości po drodze zebranych. 

W Odesie przebywa od dwóch prawie lat pan 
A. D.. adwokat z Kijowa. Pan D. używał jak 
najlepszej opinii i miał liczną klientelę. Prawdo- 
podobnie padł on ofiarą zawiści kolegów. Zrobio- 
no mianowicie na niego donos bezimienny, iż p. 
D. należy do kółka socyalistycznego, składającego 
się z Polaków kijowskich, oraz, że w czerwcu 
1882 r. brał udział w zgromadzeniu socyalisty- 
canem, które miało się odbyć jakoby w Warsza- 
wie. Chociaż w Kijowie nie ma kółka socysh- 
atów polskich i p. D. udowodnił, iż cały maj i 
czerwiec mie ruszał się ani na krok z Kijowa, 
rozkazano mu wyjechać z obrębu generał-guber- 
natorstwa kijowakiago i na dwa lata zabroniono 
zajmować się adwokaturą. Zawsze ta sama samo- 
wola w prześladowaniu ! 

Przejeżdżając przez Odessę dowiedziałem się z 
poważnego źródła, iż między nowomianowanym 
generał-gubernatorem  odeskim i naczelnikiem 
miasta Odessy Konakowskim, zaszły nieporozu- 
mienia, wskutek czego ten osiatni wyjechał do 
Peiereburga i jak opowiadają nie powróci więcej 
Da swo stanowisko. 

Do Ekatyrynosławia przybył z Odessy przed 
kilkoma dniami z rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych Aristow, prokurator izby sądowej, 

Ja przeprowadzenia śledztwa w sprawie rozru- 


Przegląd polityczny. 
T Kraków, 2 stycznia. 


Pogłoski o zinianie usposobienia w sferach naj- 


gabinetu Taaffego o możliwdjn 
prawie nad wnioskami o ję 
wreszcie o ewentualnem w ciąg 
rozwiązaniu Rady państwa --- 


cy. Powiadają, Że w „sferajch 


rzesileniu po roz- 
zyku państwowym, 

roku bieżącego 
iązaniu | otad nie ustają i| ministra spraw zagranicznych Manciniego, o wi- 
wywierają niepokojące wrażónie |w kołach prawi- 
ecydujących* zjdodaje do tej wiadomości uwagę, że owa nota 


skiej zarządzono wypłatę wstrzymanych dotąd 
pensyj dła duchowieństwa. 
Donosiliśmy już o okólnikowej nocie włoskiego 


zycie eesarzewicza w Rrzymie. Teraz Pos. Corr. 


wielką uwagą czekają rozpralwy jjęzykowej, i że| przeznaczona jest wyłącznie do informowania po- 


wniosek komisyi o przejście| do| porządku dzien- 


słów, lecz nie do udzielania jej gabinetom. Do 


nego nad wnioskami Herbstę i JWurmbrandta o|kument ten ma rozbierać pobudki wizyty, roz 


uznanie języka niemieckiego| za |państwowy, nie- 


mile jest w tych sferach widziany. Jeżeli doda- 
my, że klub Ooroniniego prawdopodobnie będzie 
głosował przeciw przejściu do pprządku dzienne- 
go, że niemieccy członkowie prąwiey są tu isto- 
tuie w nieco drażliwem położeniu, że Lienbacher 
bardzo wyraźnie opuszcza swoich dotychczasowych 
sojuszników — to sytuacya jprawicy przy zmia- 
nie roku przedstawia się w świekle niezbyt różo- 
wem. | 

Zajście w kościele św. Jana na Faworiten w 
Wiedniu. o którem doniósł nam poniedziałkowy 
telegram, zaniepokoiło umysły w, Wiedniu. Z opi- 
sów wszystkich widać, że nie było ono przypad- 
kowe, ale ułożonem z góry i| przygotowauem. 
Nie może być rzeczą przypadku, jeżeli wśród tłu- 
mu pobożnych znajdzie się kilkanaście osób, któ- 
re kamieniami rzucają na ambonę.  Poczyniono 
też liczne aresztowania 


— bpoczęto bardzo 
szczegółowe śledztwo sądo 


Wiedeńskie dzienniki donoszą zgodnie o cie- 
kawych planach konserwatystów austryacko-wę- 
gierskich. na obalenie gabinetu Tiszy. Narzędziem 
do wykonania tego planu ma być węgierska Izba 
magnatów, a sposobnością — sprawa mięszanych 
małżeństw, jak wiadomo, odrzucona przez Izbę 
wyższą a mająca do niej znowu powrócić. Jest 
w Austryi wiele rodzin arystokratycznych, mają. 
cych indygenat węgierski i prawo magnackie. 
Książęta Alojzy, Alfred i Henryk Liechtensteino- 
wie, ks. Adolf Szwarcenberg, hr. Hipolit Palla- 
vicini, hr. Berchtold i inni — potrzebują tylko 
zgłosić się do prezydyum [zby magnatów po le- 
gitymacyę, aby zająć miejsca. które niegdyś przod- 
kowie ich w Izbie tej zajmowali. Otóż czynią się 
starania, ażeby tych i innych jeszcze panów, 
którzy dotąd z prawa magnackiego nie korzystali, 
ściągnąć do Izby, mieć w ten sposób pewność 
obalenia ustawy o mięszanych małżeństwach bar- 
dzo znaczną większością głosów, i zorganizować 
w Izbie silną przeciw gabinetowi Tiszy opozycyę 
z wyraźnym zamiarem obalenia jego ministerstwa. 
Podobno już odeszły do prezydyum Izby podania 
o legitymacye. Tisza wie o całym planie, i gotuje 
się do walki. i 

Sprawa ta obudzi znowu żywo kwestyę refor- 
my węgierskiej Izby wjiszej. Zapowiadano, Że 
na noworocznem posłuchniu u Tiszy będzie ta 
sprawa poruszona przez gratulujących mu posłów 
rządowego stronnietwa, i że prezydent ministrów 
szczegółową na to da odpowjedź. Zapewne dziś 
nam o tem Coś daniodsledkamy 


Dyplomatyczny spokó.. jaki w ostatnich cza- 
sach objawiał się w traktowuniu spraw europej 
skich. mianowicie też spraw tak zwanego „kon- 
gerwatywnego sojuszu“, do którego i Rosyę wcią- 
gnięto, nagle przerwany został przez nowy Za- 
mach rewolucyonistów rosyjskich: 
Donosiliśmy już o zamordowaniu szefa tajnej 
policyi petersburskiej Sudejkina i 
silnem zranieniu jednego z urzędników polieyj- 
nych. Dotychczas brak jeszcze bliższych szczegó 
łów o tem politycznem morderstwie. Wiadomo 
tylko.. iż Sadejkina pehpigto sztyletem w dimu 
Ratkow-Rożnewa w jednej z ulic niedaleko New- 
skiego prospektu. W domu tym raiał się znajdo- 
wać oddział tajnej plieyi. Nihiliści przyjmując 
na siebie rolę szpieęfw potrafili weisnąć się do 
domu, rzucili się w kilku na Sudejkina, który 
był bardzo silny, i na jego towarzysza. Działo 
się to w nocy z piątku na sobotę. Była to zem- 
sta za liczne aresztowania, które Sudejkin naka- 
zał na podstawie wskazówek, otrzymanych z za- 
granicy. Przy zabitym zostawiono list zapowiada 
jący, że po kolei takiż sam los czeka teraz mini- 
stra spraw wewnętrznych i dyrektora policyi 
Gressera. Dziennikom petersburskim pozwolono 
wspomnieć krótko o dokonanym wypadku; ale 
szczegółów podawać zabroniono. 

Powszechną uwagę w Berlinie zwró iła na sie- 
bie wizyta księcia Orłowa u Bismarka 
w Friedrichsruhe. Poseł rosyjski w Paryżu zal a- 
wił dni kilka u kanclerza, mógł zatem wejrzeć 
w tajemnice jego poliyki, podobna sposobność 
nie trafiła się nigdy posłowi rosyjskiemu. zosta- 
jącemu przy rządzie niemieckim. Książe Orłow 
należy oddawna do tych rzadkich polityków, któ- 
rzy mogą się poszczycić przychylnością Bismarka 
Wprawdzie brak jest pewności, iż we Friedriche- 
ruhe omawiano jakies speeyalne sprawy, wizytę 
tę jednak można uważać za niezawodny symptom 
zupełnego pojednania Rosyi z Niem- 
cami. Jako pendent do tego ma się odbyć 
niedługo zjazd rosyjskiego ministra Giersa z au- 


wodzić się nad sposobem przyjęcia, a wreszcie 
oceniać znaczenie i wpływ na wzajemny stosu- 
nek Niemiec do Włoch teraz i na przyszłość. 

O podobnej okólnikowej nocie, wysłanej przez 
kardynala Jakobiniego do nuneyuszów o odwie- 
dzinach królewicza u papieża, donoszono już daw- 
niej. Mon, de Rome wspominając o tem doniesie- 
niu robi mu pewne formalne zarzuty, ale fakto- 
wl saməmu nie zaprzecza. 


Na ostatniem przeszłorocznem posiedzeniu Izb y 
francuskiej, na którem ostatecznie uchwalono 
budżet według wniosków rządowych, zapowiedział 
Ferry w wyrazach ogólnikowych jakieś na przy- 
szłość reformy. W tej mierze obiegają w kołach 
parlamentarnych wiadomości, że ta reforma od- 
nosić się ma do zniesienia senatorów dożywo- 
tnich i przywrócenia głosowania podług list — 
i spodziewają się, że teraz i prawica zgodzi się 
na taką reformę. 

Dnia 31 grudnia w rocznicę śmierzi Giambetty 
jego przyjaciele urządzili obchód żałobny w willi 
nieboszczyka. Około sześćdziesięciu posłów było 
obecnych; Paweł Bert miał mowę, która — jak 
twierdzą, miała wszystkich wzruszyć. Willę ową 
darowała siostra Gambetty gminie miasta d'Avray 
i ta zobowiązała się dom utrzymywać w dobrym 
stanie na pamiątkę po wielkim nieboszczyku. 

W Tunecie, nad którym Franeya rozciągnęła 
swój protekturyat, o dawne prawa sądownicze 
konsulatów, toczy się ciągle spór między Francją 
a innemi panstwami, szczególnie z królestwem 
włoskiem. Królowa angielska jednak podpisała 
już dekret, znoszący dawne prawo konsulatu an 
gielskiego ; za tym przykładem pójdą wkrótce iune 
państwa i spór będzie wkrótce załatwiony. 


W Madrycie na posiedzeniu komisyi adre- 
sowej, mającej ułożyć odpowiedź na mowę przy 
otwarciu Kortezów oświadczył Sagasta, że pogo- 
dzenie się jego stronnictwa z t. z. dynastyczną 
lewicą jest niemożebne, bo on nie może się zgo- 
dzić ani na zaprowadzenie powszechnego gloso- 
wania ani na reformę konstytucji, a to jest głó 
wnym punktem programu obecnego gabinetu. 
Upadek gabinetu jest „tylko kwestyą kilku dni, 
bo oprócz stronuietwa postępowego Sagasty wszy- 
stkie odcienia stronnietwa konserwatywnego nie- 
zgadzają się na program gabinetu. 


Kronika. 


Kraków, 2 stycznia 


J. 1. Kraszewskiemu przesłało kilkudziesięciu 
tutejszych obywatel z prezydentem dr. Weiglem na 
czele, telegram z noworocznemi życzeniami. 

Dowiadujemy się nadto, Że uabywca jigo wiin 
w Dreznie jest obywatelem z Warszawy a nie 
Szwedem, jak to niemieckie dzi-nuiki oznajmiły. 
Jubilat niedługo przyjedzie w tej właśnie sprawie 
do Krakowa, puczem załatwiwszy na miejscu swe 
interesa, pojedzie do Cannes, Oczywiście, że podróż 
ta nastąpi po ukończeniu procesu, [mającego Się roz- 
strzyguąć w niedalekiej przysałuści.._ 

Jan Matejko wraz z deputacyą, która jeździła do 
Rzymu dla doręczenia obrazu jego”papieżowi, podej- 
mowany był w wigilię Nowego roku wystawuym 
obiadem w domu p. Dyonizego Skarżyńskiego dyre- 
ktora Bauku galic. dla handlu i przemysłn. Liczne 
zebranie zaszczycili obecnością swoją: marszałek kraj 
Zyblikiewicz oraz trzej biskupi w Krakowia przeby- 


wający: ks. biskup Dunajewski, Krasiński i Jani- 


8zewski. 

Dr. Benedykt Dybowski, oczekiwany z Kam- 
czatki profesor zoologii Uniwersytetu lwowskiego, 
przed tygodniem wylądował w Odesie i przepędziw- 
szy nadchodzące według starego stylu święta Boże- 


go Narodzenia wśród swojej rodziny na Litwie, u- 


da się do Lwowa dla objęcia swojej katedry. 

Jaki będzie karnawał? oto jedno z pytań łą- 
czących się z Nowym rokiem. — W tym wzglę. 
dzie wiadomo, że będzie długim, że do szeregu o- 
chotników teraz już nadciągają posiłki z różnych 
stron kraju, że w przygotowanej liście balów pu- 
blieznych żaden z celów nie został pominięty, któ- 
remi corocznie zwykliśmy wywalczać sobie pewną 
zasługę dla nóg. Będzie więc bal prawników, leka- 
ray, miekiewiczowski, akademicki, weteranów, „szpi 
tałnikowy* i Koła literackv-artystycznego. Że Towa- 
rzystwo strzeleckie, kasyno powszechne nie sprze- 
„iewierzą się i tym razem tradycyi — łatwo pojąć 
Tyle wiadomo o tegorocznym karnawale, który za- 
witał do nas aż na siedm tyg dm. Czy zaś będzie 


wyższych w Wiedniu, jakoby nieprzychylnej dl; ecezyj >£ 


stro-węgierskiin ministrem spraw zagranicznych | posiadał dar prawdziwego rozbawiamia ludzi, tak 
Kalnokym. Jest to wiadomość. pochodząca z Pe-|iżby zapomnieli o wszystkich dolegających im tro- 
tershurga. a mająca wiele prawdopodobieństwa. |skach i smutkach — zobaczymy, 

Now. Wremia donosi: „W kołach kompeten-| Z Uniwersytetu: P. Jan Cieszyński rodem 
tnych uważają za rzecz zupełnie zdecydowaną |z Sambora w Galicyi otrzymał w przeszłym tygo- 
kwestye gwaraicyi neutralności Rumuniijdniu na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
przez Austryę i Niemey. Jeżeli wiadomość ta pO- | praw. 
twierdzi się, te między Rosyą a Bulgaryą wznie-| W „Zgodzie* Stowarzyszeniu rękodzielników kra- 
siony został mur chiński. Tym sposobem można | kuwskich odbyła się w poniedziałek zabawa w po- 
sobie wytłoma*zyć rusożerczą odwagę ks, Batten- f łączeniu z loteryą fantową na korzyść czytelni sto- 
berya*. warzyszenia urządzoną. Liczne i wykwitne fanty 

Pieczołowitość swoją 0 rozwój kultury i wpł y-| przynosiła fortuna szczęśliwcom na zakończenie sta- 
wów rosyjskich pomiędzy ludami pół|rego roku. Wśród licznego grona zebranych pano- 
wyspu Bałkańskiego panslawiści posuwają|wała serdeczna i szczera atmosfera prawdziwej 
do tego stopria, IŁ w jednym z ostatnich nume-| „Zgody“ i wesołości. Zastęp piękoych i młodych 
rów Nowoje Wremia znajdujemy projekt, aby|krakowianek otaczały roje młodzieży oczekującej 
dzienniki rosyjskie w patryotycznym celu zniżyły | północy, aby rozpocząć tańce, które z wielkiem o- 
prenumeratę dla wszystkich krajów półwyspu do|żywieniem trwały do rana. Wśród obecnych wi- 
minimum. dzieliśmy wielu najpoważniejszych rękodzielników 

Sowr. lawiesia żądają zwołania Soboru dla] przemysłowców oraz obywateli innych stanów. 
rozstrzygnięcia niektórych kwestyj religijnych. Numer jubileuszowy Dziennika Poznańskiego, 
y zarówno pod względem formy jak i treści przedsta- 
iech przybiera coraz |wia się nader bogato i okazale, składa się z pięciu 
łagodniejszy charakter. Na mocy ustawowego u-|arkuszy, to jest z jednego naczelnego i czterech do 
poważnienia dcdawania dyspensy rząd udziela poz-|datkowych, z których ostatui stanowi zwyczajny nu- 
wolenia i młodzi duchowni powrócą powoli do|mer dzienuika. 
swych dyecezzj. W ostatnich dniach grudnia na-| Pierwsza strona naczelnego arkusza, na której 
desłano dla dyecezyi wrocławskiej 119 takich dy-| mieści się wstępne słowo, zatytułowane „Ćwierć 
spens. Co do uposażenia zaś t. z. „ustawy Obro- wieko“, jest prawdziwem typograficznem cackiem — 
cznej * iy iagat z dn. 31 grudnia, |odznaczającem się zarówno smakiem jak artyzmem. 
że na mecy lichwały ministerstwa dla trzech dy-| Na całość składają się po za wymienionem już 
ińskiej, warmińskiej i biidercheim-" wstępnem słowem następujące artykuły: 


Spór kościelny w Prus 


Kraków 3 Stycznia 1884. 


Dziennikowi Poznańskiemu w dwudziestopięcio 
letnią rocznicę, wiersz Seweryny Duchińskiej, 

Dziennikowa kronika, zawiersjąca dzieie Dzienni- 
ka, artykuł redakcyjny. , 

Aforyzmy Kraszewskiego. 

Rzecz obrony praw narodowych dra H. Szu- 
manna. 

Ze wspomnień moich, Włałysława Bentkowskiego 

Agitatorowie, dra Zygmunta Szułdrzyńskiego, : 

Póki my żyjemy | Alfreda Szczepańskiego. 

Gawęda z Poznania o Poznaniu, Teodora Żychliń- 
skiego. z 

Sad historyi, Władysława Kosiński: go. 

Ratunku | Głosy ze sfer ogółu, przez Ł. 

Nasz dochód narodowy, dra Józefa Milewskiego 

Obecne stosunki wewnętrzne Galicyi (korespon- 
dencya lwowska). Z kraju ucisku (kurespondencya 
warszawska), 

Niedobór skarbowy w Austryi prof. Ltona Biliń- 
skiego. 

Dążenia decentrelizacyjne we Francji Aers. 

Sonet El...y. 

Skargi żydów, Józefa Kościelskiego, 

Artyści polscy w Rzymie, dra Kazimierza Łoebiń- 
skiego. 

Słonecznik: Józefa Rostafńskiego, kilka slów o 
bakteryach dra H Święcickiego, Mat i Laur dra 
Kusztelana, Ze wspomnień wileńskich. A. H. Kirko- 
ra Zdobycz piekła, wstęp do pocmatu Władysława 
Jaławy. 

Z czeskich lat dziecinnych, Edwarda Zelis:ka. 
Wskrzeszony, przez autora listów z Rosyi i o Rosyi 
i'w Imie Boże wiersz br. Wawrz. Engostroma. 

Całość jak widzimy bardzo urozmaicona i budzą- 
ea powszechny interes. 

Dary dla Muzeum Narodowego. Pan Karol Ka- 
dlewicz ofiarował dla Muzeum obraz olejny Stacho- 
wieza: „Chrystus z Zebedeuszem* i Jaroszyńskiego: 
„Dwie Wieśniaczki zbierające maliny.“ — Komitet 
„Wzajemnej pomocy artystów* chromolitograficzną 
tablicę pamiątek po Scbieskim, wydanie jubilenszo- 
we. Pan Adam Ciechanowski: Ubiory ludu i woj- 
ska polskiego, rysunek i litografie Lewickiego. 

Komitet Koła art.-lit. uprasza osoby i redakcye, 
które zajmowały się zbieraniem składek na zakupno 
„Gladiatora“ Welońskiego do Muzeum narodowego 
o złożenie sum uzbieranych na ręce podskai biego 
„Koła* p. Abramowicza do dn. 20 b. m. 

Towarzystwo techniczne krakowskie na wal- 
nem zgromadzeniu odbytem w dniu 22 z. m. doko- 
nało wyboru nowego zarządu na rok 1884. Preze- 
sem obrano p. Emila Serkowskiego em. starszego 
inżyniera rządowego, wiceprezesem p. Henryka Lind- 
quista, profesora akademii przem, techn., sekreta- 
rzem p. Mieczysława Dąbrowskiego urzędn. budown. 
miejsk., bibliotekarzem p. Karola Stadmiillera, prof. 
skad. pizem. techu., skarbnikiem p. Bromsława Krau- 
sego budowniczego  Zastępeami sekretarza i biblio- 
te arza mianowani pp. Aleksander Biboreki, urzęd. 
bud, miejsk. i Stanisław Borelowski, urz. bud. rząd. 

Teatr amatorski w lokalu stowarzyszenia dru- 
karzy krakowskich „Ognisko“ sprowadza coraz licz- 
niejszy zastęp publiczności. Wśród przepełnionej sali 
odegrano wczoraj „Nieszczęśliwych*, „Narzeczoną, 
i „Łobzowian* Anczyca. Dwie pierwsze sztuki tłó- 
maczone Z niemieckiego dane były pierwszy raz; 
mieli też w mich atmatorowie sposobnośó objawienia 
zasobów rzeczywistego talentu. Szczególnie papie 
grające w „Nieszczęśliwych* zadziwiały pewną wpra- 
wą i nabytą rutyną sceniczną w odtwarzaniu swoich 
nudnych nawet ról. Publiczność bawiła się dusko- 
nale. 

Komitet parafialny kościoła P. Maryi na przed- 
łożenie magistratu wykazujące potrzebę restauracyi 
wieży alarmowej, odpowiedział, że gdy wieża owa 
służy da_użytku miasta j nazywa się „nmiejską”, 
przeto komitet nie czuje się w obowiązku do roz- 
«gania nad nią opieki. 

Majątek Słotwina będący dotychczas własnością 
p. Marliewicza właściciela hotelu Krakowskiego 
przeszedł w tych dniach na rzecz p. Eugeniusza 
Piwnickiego obyw. z Królestwa Polskiego za sumę 
400.000 złr. 

Rzadka wierność w służbie. Z kwoty 500 złr. 
przeznaczonej przez Wydział Kasy Oszczędności do 
rozdzielenia pomiędzy wzorowe sługi największe od- 
znaczenie przypadło w dniu noworocznym Wiktoryi 
Litwińskiej przez lat 36 wiernie służącej domowi 
pp. Sedlmajerów. 

Nagrody dla sług. Na dniu 1 b. m. odbyło się 
w kasie Oszozędności rozdzielanie nagród między 
służące przez dłuższy czas w jednym i tym samym 
domu w służbie pozostające. 

Akt rozdzielenia odbył się w sali posiedzeń kasy 
Oszczędności m. Krakowa w obecności służbodaw- 
ców. Po stosownej przemowie dyrektora kasy pana 
Slęka otrzymały nagrody z wydzielonych z osiągnię- 
tego w r.1882 czystego zysku złr. 500 następujące 
służące; Litwińska Wikcorya, Ignicka Konstanoya, 
Hefsprzyk Elżbieta, Kowalska Joanna, Piwowarczyk 
Wojciech po 25 zir., Halbionka Anastazya, Kowa- 
lvnka Agnivszka, Kaczmarska Tekla, Pększycowa Ka- 
relina, Trop Franciszka, Gajewska Józefa, Borkow- 
rka Joanna, Czekajowa Helena, Galas Maryanne, 
Augustya Franciszka, Kowalczyk Maryanna, Mikis- 
siska Anna, Kincler Anna, Bluszcz Agnieszka, Ku- 
lik Wiktorya, Dembowska Magdalena, Mróz Gertru- 
da po 20 ałr.; Boroń Magdalena 15 złr., Remiw 
Moryanua, Piechnik Jan po 10 złr. 

Życzenia noworoczne składali w dniu wczoraj- 
szym urzędnicy magistratu prezydentowi miasta dr. 
Weiglowi. 

Magistrat wzywa właścicieli domów, aby najdar * 
lej do d. 8 bm. na ręce obwodowych komisarzy 
złożyli wykaz psów znajdujących się w ich do- 
mach celem opodatkowania, 

Podczas nabożeństwą wieczoriego odprawione- 
go w poniedziałek w kościele 00. Franciszkanów 
na zakończenie starego roku Skradziony został wśród 
natłoku pewnemu panu % kieszeni rewolwer sześcio- 
strzałowy — nabity. 0o po tem w kościele ?.. 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń nabyło 
za kwotę 30,000 złr. na własność realność narożną 
przy uliey Biskupiej i ulicy Widok przytykającą do 

achu własności tegoż towarzystwa będącego. 

Patrol policyjny znalazł dzisiejszej nocy na ulicy 
Szpitalnej zwłoki zmarłego nagle Wiktora Zakrzew- 
skiego, który już od dłuższego czasu trudnił się że- 
braniną w Krakowie. Zwłoki Zakrzewskiego odwie- 
ziono do Kliniki, 

Czarna wieś, 1 stycznia, Dnia wczorajszego t. j. 
we wtorek rano o godzinie 7 muzyk S... z Czarnej 
wsi wracał do domu w nietrześwem stanie po Ca- 
łonocnem graniu na zabawie. W powrocie wsiąpił 
do szynku pod l. 12. Czarna wiek, gdzie równocze 
Śnie wszedł strażnik akcyzowy. Z rozmowy zrobiła 
się kłótnia, z kłótni bójka. Strażnikowi przyssła po- 3 
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moc z rogatki į biednego S. wciągnęli na rogatkę 
zamknęli i nielitościwie obili. Na wieść o tem zbie- 
gli się mieszkańcy Czarnej wsi. Kobiety rzuciły się 
na rogatkę, i byłoby przyszłe do wielkiej awantury, 
gdyby nie był przybył ka Z miasta, który uspo- 
koit zgromadzonych, S.p ma być ciężko chory. 

Z poczty. Celem umożliwienia fnnkcyonaryuszom 
pocztowym wszystkich kategoryj pożądanego wypo- 
czynku w dnie niedzielne, rozporządził c. k. 
minister hagda reskryptem z dnia 10 grudnia 1883 
l. 5688, ky Wykonywanie służby przy wszystkich 
stałych ufzędach pocztowych w niedziele było ogra- 
niczos® na czas odpowiedai służbowym i miejsco- 
wym stosunkom poszczególnych narzędów, a to we- 
dług następujących zasad: 

1. Regularne godziny urzędowe w niedzielu ma 
się ustanowić najwięcej na połowę godzin urzędo- 
wych, wyznaczony ch dla dni powszednich z uwzglę 
dnieniem czasn nadejścia i odejścia poczt. 

Naczelnicy urzędów mają służbę w dniach nie- 
dzielnych i Świątecznych w ten sposób rozdzielać 
między podwładnych, iżby każdy z nich Kolejno 
mógł korzystać z wypoczynku niedzielnego. 

2. Przyjmowanie jakichkolwiek przesyłek poczto- 
wych za rewersem,.jakoteż wkładek oszczędności 
ma się odbywać w zasadzie tylko w godzinach przed- 
południowych, a wyjątkowo także w ciągu jednej 
stosownej godziny po południu tylko wtedy, jeżeli 
poczta odchodzi wieczorem lub w nocy. 

3. Odbieranie nadeszłych przesyłek pocztowych 
bądź W p imieszkaniu adresantów, bądź w lokalu po- 
cztowym ma być odpowiednio do czasu nadejścia 
poczt lak ograniczone, aby w ciągn przedpołudnia 
była wydawaną do doręczenia poczta listowa najwy- 
żej dwa razy, zaś poczta wartościowa tylko jeden 
raz, Odbieranie zaś poczty listowej i wartości: wej 
w samym urzędzie, tudzież wypowiadanie wypłaty 
Wkłądek oszczędności ma się odbywać tylko w go- 
dzna h dia przyjmowania przesyłek wyznaczonych. 

å Doręczanie, względnie zbieranie przesyłek po- 
cztowych przez listonoszów wiejskich ma się tam, 
gdzie takowa gwykle kilka razy dziennie Się wyko- 
nywa, w niedziele tylko jeden raz odbywać. 

5. Przy nrzędach pocztowych filialnych, ograni- 
czonych tylko na przyjmowanie przesyłek można 
urzędowanie przynajmniej w miesiącach letnich t, j. 
od kwietuja do września włącznie w niedziele zu- 
pełnie zwinąć 

6 Powyższe ograniczenia jednak wykluczone być 
mają w Święta Bożego Narodzenia, Nowy Rok (je- 
żeli święta te przypadną na niedzielę), Wielkanoc, 
dalej w wypadkach nadzwyczajnych z powodu prze- 
szkód komunikacyjnych przez zawieje Śnieżne, wy- 
lowy EAA 

7. Nadto przez te ograniczenia służby niedzielnej 
(ustęp 1—6) nie może vierpieć ani służba wewnętrzna 
to jest regularny obieg poczt na drogach, kolejach 
okrętach parowych odbiór i wydawanie poczty mię- 
dzy fuukcyonaryuszami pocztowymi przekartowanych 
przesyłek i obieg poczt ruchomych, ani też służba 
telegraficzna przy urzędach kombinowanych i dorę: 
czanie lub przyjmewanie telegramów podczas godzin 
dla tych czynności wyznaczonych. 

Przyjmowanie telegramów ustanie tylko przy tych 
urzędach pocztowych filialnych, przy których takowe 
jest ustanowione, na wypadek zamknięcia ich w doje 
niedzielne w myśl ustępu 5. 

Powyższe postanowienia względem święcenia nie- 
dzieli wejdą w życie przy wszystkich tutejszo kra- 
jowych urzędach państwowych z dniem 5 lutego 
1884, dla pojedynczych urzędów pocztowych wyzna 
czy się godziny urzędowe w dnie niedzielne w prze- 
glądzie ruchu pocztowego, który zewnątrz biura po 
cztowego ma być umieszózonym. 4- 

Z e. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 25 grudnia 1883, 

Lwów, 1 stycznia. Tutejsze Koło Itt.-art. wspól- 
nie z gremium księgarzy tutejszych, na wiadomość 
o zgonie zasłużonego księgarza poznańskiego ś. p. 
J. K. Żupańskiego, przesłało na trumnę wieniec 
laurowy, a wdowie po nim pozosiałej przesłało li- 
stownie kondolencyę. 

Komisarz policyjny p. Meidioger, wykrył tutaj 
bandę fałszerzy banknotów austryackich. Na czele 
tej bandy stali Izaak Glanz i Meier Katz. Złoczyń- 
ców schwytano w chwili, gdy z poczty odbierali 
przysłaną im z Londynu kliszę dc podrabiania bank- 
notów. 

Oświęcim, 30 grudnia. (N) Od czasu, kiedy w cą- 
Biednim górnym Śląsku o ludności przeważnie pol- 
skiej, ucisk ze strony rządu, skrępował nateralny 
rozwój narodowości polskiej i przez niemal zupełne 
wykluczenie języka polskiego ze szkół ludowych — 
rząd pruski postanowił widocznie zagładę wszyst- 
kiego co polskie na Śląsku — zadanie utrzymywa- 
nia w ludzie przywiązania do mowy ojczystej i roz- 
udzenia w uim poczucia narodowości, stało się na- 
der tradnew. Przewodnikom ludu pozostały tylko 
pośrednie środki dzigłania na lud przez czasopisma, 
wiece ladowe j t, p. Do takich środków należą tak- 
że teatralne przedstawienia amatorskie, które w no 
wszych czasach cGraz częściej ureądzane bywają po 
miastach, miasteczkach, a nawet wsiach górnego 
Sląska, Oharakterystycznem znamieniem tych przed- 
stawień jest, że OSoby czynny ndział+W nich biorą- 
ce —- należą z małymi wyjątkami do samego ludu, 
ponieważ inteligencya polska pomiędzy szlachtą, wła- 
ścicielami dóbr, kopalń, fabryk linuych' zakładów 
zgoła żadnych, a w stanie średnim tylko nader nie- 
lisznych liczy reprezentantów. W dniu 26 b, m. od- 
było się takie przedstawienie w Rozdzieniu wsi gór- 


niczej niedaleko Katowic, na rzecz budowy kościoła] P. Solski, jako Groj 


katolickiego. Salę niezbyt obszerną, zapełniła szczel- 
nie publiczność. najmniej do 500 osób licząca, skła- 
dająca się po większej części z wyrobników miejsco- 
wych fabryk, hut i kopalń i ich rodzin. Odegrano 
najpierw dramat J. Korzeniowskiego w 3 aktach 
„Karpaccy górale“, następnie krotochwilę jednoakto 
wą Kucza „Tajemnice Starego miasta*. Przyznać 
należy, iż amatorowie wywiązali się z swego zada- 
nia nadspodziewanie zadawalniająco, a szczególniej 
drugą sztuczkę odegrali z taką werwą i zrozumie- 
niem, iż zgoła nie do życzenia nie pozostało. 

Obok dobrej gry podnieść jeszcze muszę bardzo 
poprawne wykonanie śpiewów i piękne i wyrobione 
głosy amatorów i amatorek, czem sobie ogólne 
uznanie zyskali. Po ukończonem przedstawieniu SWO- 
bodna zabawa przy odśpiewaniu pieśni narodowych 
polskich i pogadance utwierdziła w nas przekona- 
niu, iż mimo ucisku i braku wolności dla narodo- 
wości polskiej na Górnym Śląsku, prawdziwy pa- 
tryotyzm w tej dawnej dzielnicy Polski nietylko nie 
wygasł, ale coraz silniej się krzewi i coraz szersze 
zdobywa sobie koła. To samo przedstawienie ama- 
torskie powtórzone będzie dnia 13 stycznia 1884 r. 
w Katowicach w sali daleko obszerniejszej. Poczci- 
wym usiłowaniom Górno-ślązaków życzymy z całej 
duszy najpomyślniejszych skntków ! 

Z dyplomacyl. Radca legacyjny drugiej klasy, 
Agenor hr. Gołuchowski został mianowany rad- 
cą legacyjnym pierwszej klasy, a sekretarz legacyjny 
Józef hr, Wodzicki honorowym radcą legacyjnym. 

Wypadek na kolei Karola Ludwika, Lokomotywa 
wczorajszego pociągn osobowego nr. 4 starła się 
wskutek złego ustawienia zwrotnicy na stacyi w 
Przemyślu z grupą próżnych wagonów. Ponieważ 
j dnak pociąg ten już w biegn był zwolniał i wsku- 
tek tego też przez zahamowanie na miejscu mógł 
być wstrzymanym , przeto też wypadek ten żadnych 
w ogóle nie pociągnął za sobą następstw szkodli- 
wych dla służby kolelowej i podróżnych. 


TEATR. 


(„Podróż po Warszawie* krotochwiła komiczna w 6 
obrazach p. F. Schobera z muzyką A. Sonnenfelda), 


Onego czasu — będzie dwa lata temu, trupa 
wędrowna p. Laskowskiego wystawiła na Podgórzu 
„Podróż po Warszawie.“ Obecnie przyszła kolej na 
Kraków. Przedtem jeszcze — już bardzo dawno, 
piszący te słowa przypatrywał się „Podróży* w je- 
dnym z ogródkowych teatrzyków warszawskich. — 
Dziś, gdy znalazł się w Krakowie na przedstawie- 
niu tej sztuki, dawne wspomnienia odżyły w nim 
— i gdyby nie widok lóż ozdobionych poważnemi 
nazwiskami autorów dramatycznych, mógłby sądzić, 
że znowu przebywa .' przybytku gambrinusowej 
Melpomeny. Przyznając rzeczywiście, że „Podróż po 
Warszawie* kwalifikuje się właściwie do teatrzyku 
ogródkowego, nie zaś na poważną scenę, w imię 
wyrozumiałości zapisujemy jednak okoliczność, że 
Kraków nie posiada drugiego teatru i że obecny 
istnieje nietylko dla doborowej publiczności, musi 
więc pamiętać także o innych sferach naszego mia- 
sta i choóby raz na rok — w święta, dać im apo- 
gobność do serdecznej zabawy, gdyż przecie i one, 
jak my, mają do tego najzupełniejsze prawo. 

Byleby też dana w takim celu sztuka odznaczała 
się pewną wstrzemięźliwością w konceptach i w pe- 
wnym ładem w układzie, nie można mieć nic prze- 
ciw jej wystawieniu. Ze zaś „Podróż po Warsza- 
wie* odpowiada powyższym warunkom, przyjmujemy 
ją bez zbytniej pedanteryi i egzorcyzmów, a w ka- 
żdym razie wolimy niż podobny towar sprowadzany 
z zagranicy. 

Autor nazwawszy swą sztukę krotochwilą komi- 
czną, zastrzegł się przeciw wszelkim wymaganiom 
krytyki, chciał tylko napisać farsę zabawną i szczę- 
ście mu posłużyło. „Podróż“ jest to szereg obrazów 
odzwierciadlających Życie Warszawy tej części mie- 
szkańców, dla których Saska Kępa i Tivoli stanowi 
alfę i omegę zabawy. Dzięki Józiowi Grojseszyk, 
doskonałe wyzyskanemu przez autora typowi t. z. 
kantorowicza , zwiedzaiiy po Kolei różne tego ro- 
dzoju „osobliwości* Warszawy i zapoznajemy się z 
ich charakterystyką. Jesteśmy więc najprzód na 
dworcu kolei żelaznej, gdzie Józio z swymi towa- 
rzyszawi oczekuje na przybywające do Warszawy 
posażne panny z prowincyi, potem na Saskiej Kę- 
pie, potem w Dolinie szwajcarskiej, w teatrzyku o- 
gródkowym i na balu w Tivcli. Aby przesunąć przed 
oczami widzów tych parę obrazów, autor sprowa- 
dza ze Wsi na bruk warszawski rodzinę p. Barnaby 
Fafuły, do którego dwóch córek w celu bogatego 
ożenku zabiera się Grojseszyk z towarzyszami, a 
które straciwszy z oczu rodziców, już to dla zabawy, 
jaż też dla odszukania ich zwiedzają różne zakątki 
miasta. 

Nie szukaj w tem wszystkiem sensu, bo jest to 
bezpretensyonalna facecya , Żywa i pusta jak humor 
Warszawiaka. Wszelkie nieprawdopodobieństwa i nie- 
raz zanadto płaskie, a nawet przytłuste koncepty 
trzeba z góry przebaczyć autorowi i wdzięcznym mu 
być przynajmniej za to, że unika drastycznoeści, całą 
rzecz usiłując przeprowadzić w przyzwoitym tonie. 

Tyle o sztuce. Nle piszemy więcej, gdyż właści- 
wie nie ma o czem. Dodać tylko jeszcze należy, iż 
jej muzyka jakkolwiek nie nowa w motywach, jest 
zgrabna i wesoła, 

Co do przedstawienia, odpowiadało zupełnie wy- 
mogom „Podróży“ tj. grano z wielkim humorem, 


placą 


t 

NOWA REFORMA. 

= BE GN = 
„ p. Siemaszko, jako Bar- 
ang a wyborną parę. Za- 
i grze nie zgoła zarzucić 
m, co podobało nam się 
szczególniej, to to wicie, że ustrzegł się prze- 
sady i rolę Grejsesz oddał z artystyczną miarą. 

Inne role ni" alba mało pozostawiały do życze- 
nia. Marysia, (ufciv Gapcio mogliby być lepsi, ró- 
wnież Edward i Kazimierz, a nawet Müller. P. Bo- 
rakowska, jako małemoiselle Chiffon, zdaniem na- 
szem, powinnaby mniej sobie twarz oszpecić — p. 
Kiciński w epizodycznej roli żyda muzykanta z Sa- 
skiej Kępy wywołał powszechną wesołość i za swój 
śpiew pełen komicznej werwy zebrał sute oklaski. 

P. Koźmin, jak zawsze, była bardzo milutką i 
ładną Kocią — p. Ruszkowska, jako Kizia, także 
dobrze wyglądała (2.) 


naba Fafuła, tworz 
równo charakteryzae 
nie można. W p 


Pomoc naukowa. 


Od czasu ostatniego sprawozdania Wydziału sto- 
warzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom 
szkół ludowych krakowskich eprawiono ubuwie dla 
65 dzieci i obdzielono niem w szkole II troje dzieci, 
w szkole VII 5 dzieci. w szkole UIII 49 dzieci — 
w szkole wydziałowej żeńskiej 8 dzieci. 

Z rzeczy. ofiarowśnych dla dziewcząt przez hr 
Anastazyę Dzieduszycką, p. Helenę Michałowską i 
p. Stanisława Niedzelskiego rozdano w szkole wy- 
działowej żeńskiej 2 sukieńki, płaszczyk i kaftanik, 
w szkole IX spodniczkę i kaftanik, w szkole X 3 
spodniczki, kaftanik, 2 chusteczki i 2 pary poń- 
czoch. 

Dla ubogich chłopców przysłane zostały rzeczy 
od p. z Wiszniewskich Federowiczowej, p. Melitona 
Michałowskiego, p. Stanisława Niedzielskiego, p. 
Lucyanowej Rutkowskiej, p. Józefowej Szujskiej i 
dra Władysława Sciborowskiego. Sprawozdanie o ich 
rozdaniu nastąpi później. , 

Do kasy stowarzyszenia wpłynęło od p. Karola 
Klobasy 50 złr., od JE. ks. barona Schindlien 50 
złr. i od p. Edwarda 'Minkusa 5 złr. Pan Markus 
udziela także od 15 grudnia dwom ubogim chłop- 
com obiady. 

Imieniem Wydziału składa wszystkim powyższym 
dobroczyńcom uprzejme podziękowanie. 


Dr. Zoll. 


Kraków, dnia 30 ee) dnia 1888 roku. 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej. 


Liceytacye: W Sądzie krajowym we Lwowie 10 sty- 
cznia i 11 lutego o 10 rano licytacya realności Józefa 
Moreckiego we Lwowie — za cenę najmniej 12.000 złr. 
Wadyum 1.206 zł-. warunki w registraturze. W Sądzie 
powiatowym w Leżajsku sprzedarz realuości W. Trestki 
w Psarzynie na 500 złr. oszacowanej. Wadyum 50 złr. 

Rozmaite obwieszczenia. Sąd krajowy Lwow- 
ski jako handlowy ogłasza, iż według dekretu wydziału 
krajowego na podstawie przedstawienia rady nadzorczej 
zamianowany został p. dr. Alfred Zgórski dyrektorem Ban- 
ku krajowego królestwa Galcyi i Lodomeryi z W. Księ- 
stwem Krakowskiem. 

Konkursa. W departamencie rachunkowym dyrekcyi 
poczt we Lwowie są do obsadzenia: posady rewidenta ra- 
chunk. w IX kl. rangi oficyała X kl. asystenta XI klasie 
praktykanta z adjutm 300 złr. Podania należy do dni 14 
wnosić do dyrekcyi poczt we Lwowie i prócz innych wy- 
mogów wykazać znajomość języków krajowych. 


Dział ekonomiczny. 


Rada nadzorcza hipotecznego 
go we Lwowi uchwaliła płacić 
wy od akcyi po 10 złr. i 

Karty korespondencyjne telegraficzne. Rozpo- 
rządzenie ministra bandln z dnia 28 grudnia pole- 
ca wszystkim dotychczasowym urzędom pocztowym 
i telegraficznym przyjmować karty korespondencyjne, 
zawierające depesze telegraficzne, jeżeli na tej kar- 
cie będzie przylepiona dostateczna ilość marek po- 
cztowych, równająca się należytości za wysłanie de- 
peszy. Karty takie można oddawać bądź w urzę- 
dzie, bądź wkładać do skrzynek pocztowych, a u- 
rząd pocztowy obowiązany jest co rychlej wysłać 
taką depeszę do najbliższego biura telegraficznego 
do dalszej ekspedycyi elektrycznej. 

Ciągnienie losów krakowskich — przy zacho- 
waniu zwykłych formalności odbyło się dziś w sali 
radnej. 25.000 złr. wygrał los N. 42.008, 2000 
wygrał los N. 25.350, po 600 zir. wygrały losy 
68.646, 8518, 724.36, 33.522, i 12694. — Re- 
szta ciągnionych losów wygrała po 30 złr. Wykaz 
ich podamy jutro. i 
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Ostatnie wiadomości. 


Piszą do nas z Petersburga: 

„O wypadku jaki spotkał cara jua polowaniu 
obiegają po mieście najsprzeczniejsze wiadomości. 
Bądź co badź zaszło coś AGI Jedni 
twierdzą stanowczo, iż był to zamach na życie 
cara, który się nie udał i ograniczył się na lek- 
kiem zranieniu władey Rosyi, inni 338 opowiada- 
ją, iż car dostał pomięszania zmysłów. Tych wą- 
tpliwości nie rozwiązuje bynajriniej urzędowy 
komunikat Praw. Wiestnika, kućry podaje nie- 
prawdopodobne wiadomości i ząstaje w sprze- 
czności z późniejszemi również |urzędowami ko- 
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munikatami. Wypadek miał się zdarzyć dnia 27 
listopada starego stylu a 28, 29, 80 listopada i 
1 grudnia car udzielał audyencyi rozmaitym 030- 
bom, co bezwarunkowo nie zgadza się 7 oświad- 
czeniem, że choroba cara wymaga bezwzględnego 
spokoju. Jakiś więc wypadek musiał nastąpić 
znacznie później, w każdym razie po 1 grudniu 
starego stylu, i musiał być zupełnie innego cha- 
rakteru, jeżeli się wydarzył nie na polowaniu lecz 
w innych okolieznościach. 
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Telegramy „Nowej Reformy“: 


(Prywatne.) 


Wiedeń, 2 stycznia. Telegram W. Alg. Ztg 
z Buda- Pesztu przedstawia pogłoski o sojuszu 
austryackich i węgierskich reakcyonaryuszów, ja- 
ko manewr zjednoczonej lewicy, ażeby Tiszę prze- 
ciw Taaffemu zwrócić. Według naszych informa- 
cyj, tłomaczenie to jest mylnem. 

Wiedeń, 2 stycznia. Wyrażenie się Tiszy przy 
przyjęciu noworocznem, iż są ludzie, którzy chcą 
obalić obecne uporządkowane stosunki Węgier, 
wywołało tu bardzo wielkie wrażenie. 

Wiedeń, 2 września. Prawdopodobnie w sam 
dzień ponownego otwarcia Rady państwa (d. 22 
b. m.) ogłoszone będą nominacye nowych człon- 
ków Izby wyższej w miejsce zmarłych, między 
innymi także w miejsce śp. Szujskiego, nie zaś 
w miejsce śp. Krasickiego, po którym krzesło za- 
jął już p. Polanowski. Dotychczas jednak lista 
nowych członków, którą rząd przedłoży cesarzowi, 
nie jest jeszcze wygotowana. 

Petersburg, 2 stycznia. Zamordowanie szefa taj- 
nej policyi Sudejkina dokunanem zestało wido- 
cznie przez osoby, mające z nim najściślejsze sto- 
sunki. Sudejkin nosił zawsze podwójną pancerną 
koszulkę i parę nabitych rewolwerów. Wszedł 
on do tegu pomieszkania, gdzie przyjmował ra- 
porta szpiegów o godzinie 5 po południu. Tam 
prawdopodobnie przez długi czas zmuszano go 
do wydania tajemnic policyjnych — poczem około 
północy został zamordowany. Zraniony jego to- 
warzysz, który leżał bez przytomności, już umarł. 
Dziś obu pogrzebno. Podejrzanym o morderstwo 
jest Jabłoński, jeden z przywódców rewolueyoni- 
stów. który pozornie oddał się na usługi rządu. 
Cała tajna policya jest w ruch wprowadzona, aby 
go pochwycić. Pomimo, że Jabłoński zabrał 
wszystkie papiery Sudejkina — odnoszące się 
do planu terrorystów, którego śledził, ma być 
jednak policya rządowa zupełnie o wszystkiem 
poinformowana. 

Na dworze carskim w Gatczynie panuje wielka 
trwoga. Straże pięciokrotnie powiększono, zamia- 
ru przeniesienia rodziny carskiej do Peterhofu 
zaniechano. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Buda-Peszt, dnia 2 stycznia. Tisza w czasie 
przyjęcia noworocznego partyi liberalnej odpowie- 
dział, dziękując za przemówienie Banftyego, i? co 
do reformy iżby magnatów zapowiedziany projekt 
ustawy jest gotów, reforma jednak, jeśli ma być 
skuteczna, wtedy tylko może być podjęta, jeśli 
dobre wzajemne stosunki obu izb wolne będą od 
wszelkich nieporozumień. W sprawie antisemi- 
tyzmu, jak wiadomo, kieruje się baczeniem -Ra 
honor Węgier, na którego zniesławienie dozwolić 
nie można. Co do zamachów, skierowanych ma 
obalenie wewnętrznego ustalonego porządku, robi 
rząd i większość wszystko, co jest w mocy ludz- 
kiej. Nie przestaną służyć temu celowi, nawet 
wtedy, gdyby przestali być już rządem i większo- 
ścią. Ministrowie nie porzucą żmudnej pracy, 
dopóki liczyć mogą na owoce pracy swojej; z pola 
pracy ustąpią dopiero wtedy, kiedy położenie się 
zmieni do tego stopnia, iż im wypadnie praco- 
wać w inny sposób, a z lepszym skutkiem dla 
dobra powszechnego, (grzmiące i przeciągłe oklaski). 

Zagrzeb, 2 stycznia. W sejmie odczytano wczo- 
raj własnoręczne pismo cesarskie, znoszące kró- 
lewski komisaryat na Pograniczu wojskowem. 
Przyjęto je hucznem „żivio* na cześć cesarza 
i bana. 

Berlin. 2 stycznia. Na przyjęciu noworocznem 
generalicyi nie wygłosił cesarz żadnej mowy, ró- 
wnież na serdacznem przyjęciu poselstw wcale 
polityki nie dotykał. ; y 

Londyn, 2 stycznia. Dekret królewski. znosi 
angielską jurysdykcyę konsularną w Tunecie. 

Paryż, 2 stycznia. Na życzenia, które w imie- 
niu ciała dyplomatycznego wynurzył nuneyusz, 
oświadczył Grevy, że ciało dyplomatyczne wie 
oddawna, jaką sympatyę i szacunek żywi on dla 
niego; dlatego ciało: dyplomatyczne może być 
pewne, iż życzenia jego przyjmuje z głębokiem 
zadowoleniem. 

Tricou, poseł francuski w Chinach, przybył do 
Huć; Harmand, komisarz cywilny zaś przybył do 
Saigon i powraca do Francji. 

Rzym, 2 stycznia. Nieporozumienie między 
Francyą a Włochami o prawo sądownicze ira 
sulatu w Tunecie, ukończone zawarciem umowy. 

Rzym, 2 stycznia. Na wczorajszem przyjęciu 
powiedział król do Spaventy: Nowy rok zaczyna 
się pod szczęśliwemi auspicyami. Włochy są 
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uważane za ważną gW ju europej- 
skiego. wary 

Rzym, 2 stycznia. Między dworem włoskim a 
innymi dworami europejskiemi wymieniono gra- 
tulacyjne depesze. Zwłaszcza angielska, niemie- 
cka i austryacka pełne są wyrazów serdecznych 
i życzliwych. 

Mancini ma wnieść niezwłocznie projekt usta- 
wy, zmierzającej do zniesienia jurysdykcyi kon- 
sulatu włoskiego w Tunecie. 

Rzym, 2 stycznia. W czasie przyjęcia deputa- 
cyi z Izby odpowiedział król na przemówienie 
Fariniego, iż ideały ojea jego urzeczywistniły się, 
że zjednoczone, niezawisłe Włochy dążą w przy- 
szłość pod najlepszemi wróżbami. 

Keudell wręczył królowi własnoręczne pismo 
cesarza niemieckiego. 


| wn 
Kursa telegraficzne. 
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Wydawca i odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialnośc! za nią 
nie przyjmuje. 
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Nadesłane. 


Wskazówka dla świata urzędniczego. Życie 
przeważnie" siedzące jest zazwyczaj powodem ciei- 
pień wątroby, hemorojdów i nawałów krwi, przeciw 
którym Molla proszek seidlicki ze skutkiem użyty 
być może. Pudełko kosztuje 1 złr. W aptekach i 
składach materyałów aptecznych żądać należy wy- 
raźnie Molla preparatu. Składy dla Galicyi wymie- 
nioue są na ostatniej stronnicy wczorajszego numeru. 


e 
NADESLANE. 


Konserwowanie zębów iich ochrona przeciw lioz- 
nym bólom i chorobom — nn które są wystawione 
przed wszy.tkiemi innemi częściami ciała, powinnoby 
właściwie być przedmiotem największej uwagi i sta- 
ranności. Niestety jednak właśnie nasza generacya 
często ma nie tak mocne zęby i zdrowe usta, jakie 
podziwiamy u narodów pierwotnych. — Za dalekoby 
nas zaprowadziło, gdybyśmy chcieli bliżej objaśnić 
różne przyczyny tych bardzo rozpowazechnionych bo- 
tów zębów i ust, ponieważ artykuł ten zmierza tyl- 
ko do wskazania na środek zapobiegawczy, który we- 
dług licznych doświadczeń — może przeciwdzia- 
łać w wymienionych chorobach, a ustom i zębom 
przywrocić znów świeżość i zdrowie. Od dawna bo- 
wiem woda anaterynowa do ust ck. nadwornego 
dentysty dra J, G. Poppa w Wiedniu I Bognergas- 
ae Ner 2, okazała w swych skutkach, że nawet na 
najdelikatniejsze części ust jest zarówno nieszkodli- 
wym jak skutecznym Środkiem. Wszelkie bowiem 
bóle zębów, spróchniałe zęby, osad zębowy, caries 
i gnilec, tudzież zapalenia ust ustają przez ciągłe u 
żywanie anaterynowej wody do ust pewnie i bes 
bólu. Dlatego zwracamy powszechną uwagę na ten 
doskonały środek. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla prenu- 
meratorów zamiejscowych Prospekt na „Tygodnik 
mód i powieści*. 


AKOYE BANKOWE. 


400 mórg lasu 


wysokopiennego, 
przeważnie świerkowego, 4 kilometry od 
stacyi kolei, jest zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod adresem: IK. D. 
Myślenice. A JL 


W Szczawnicy, 


w pobliżu źródeł, w środku zakładu zdro- 
jowego górnego, tuż przy głównym cho- 
dniku, jest doma piętrowy z ogrodem, 
w całkiem dobrym stanie, z zupełnem 
wygodnem umeblowaniem i urządzeniem. 
składający się z 19 pokoi i kuchni, ko- 
mórkaini na drzewo, z powodu stosun- 
ków familijnych do sprzedania za cenę 
przystępną. Wszelkie pośrednictwo wy- 
klucza się. a bliższe warunki poda wła- 
ścicieł w Nowym Sączu 

218 Dr. Trembecki. 


Najtańszy i najlepszy przy-g 
szłoroczny Kalendarz. 


! Właśnie wyszedł i polecamy każdemu 
|: KALENDARZ : 


polski, ruski i astr. go-' 
spodarski illustr. na rok 
1884 z 1O wielkiemi artystycz- 
wie wykon. rycinami i portret. 
Cena tylko 30 ct. 
Prenumeratorzy Nowej Reformy 
nadsyłający do mej księgarni po- 
wyższą kwotę za przekazem poczt. ' 
otrzymają Kalendarz franko. — Do 
nabycia także w celn. księgarniach. 
Odsprzedającym odstępuję wysoki 
rabat. J. M. Himmelblau, ] 
księgarz i wydawca w Krakowie. 


Na NOWY ROK! 


poleca 2391 9 30 
Magazyn blawatny i konfekcyj 
damskich 


J. Sobolew skiera 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 3. 
Materje jedwabne i Aksamity lyońskie 
Materje wełniane na Suknie i Okrycia. 
Flanelki. Sukienka i Chuwioty. 

Barchany, Perkale i Schirtinki białe 
Gotowe Piaszcze, Paletoty i Okrycia 


-a przyjmuje zamówienia na 
Pracownia konfekcją damską. 


Próbki ua żądanie franco. 


NAN 2>>)>)>> 


Józef Millner, 


poleca się podczas zabaw karnawałowych 
grą na fortepianie w domach prywatnych 
1 dawaniem lekcyj. Mieszka pod L 15, 
ul. Mikołajska. 313 


breee 


APTEKI: 

REDYK Wikter, „Pod Barankicn*, Mały Rynek. 
TRAUCZYNSKI Józef, „Pod trzema Koronami", 
Gł. Rynek 22. k 
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą”. ul. Florjańska. 


ASFALT: 
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. Sslak, L. 20, II p. 


BANDAŻE wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
L CZYNCIEŁ SYN, Gł. Rynek 1. 4. 


BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 

SCHWARZ Hesryk, (skład poas i stołowej bie- 
limyy ulica U rodzka 1. 13. 

SOBOLEWSKI Ignacy, ul. Grodzka L. 8. 


BROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
WIFELNAJĘR C, (skł. galanier.) Sukiennice 16. 


CUKIERNIE: 


KNO GWSKI I K, ul. Florjańska. 
, przy ulicy Florjańskiej L. 3%, (przyj- 
muje obstalanki po cenach umiarkowanych). 
MAŚŁOWSKI Antoni, ulice Grodzka, 1. 11. 
MAURIZIO P. (d. Redolf), linia A—B. 
REHMAN i KENDRICH, Sukiennice. 
ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej. 


DRUKARNIE: 
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, ul ć. Jana L. 13. 


TATE T 


są pod względem dobroci i działalności niezrównane. Są one naj- 
nowszemi udoskonaleniami i aparatami, jak również nowowynalezioną 
podstawą zaopatrzone, w której kółko pędowe oraz deptak na koń- 
cach stalowych obrarają się, co maszynie prawie niesłyszany i lekki 
chód nadaje. 
Oryginalne Singera maszyny są bardzo pojedynczemi, najtrwal- 
szemi i najlepszemi maszynami do szycia tak dla użytku familijnego, 
jak dla wszelkich przemysłowych celów. poleca się je zatem jako 


—__NOWABR 


+= 2 rzepy 
TORE 


NOWY 


B 
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ASZYNY DO SZYCIA 


Przeszl» 6 milionów oryginalnych maszyn Singera zuajduje 
się w użyciu: . przeszłym tylko roku liczba sprzedanych maszyn do- 
szła do 603,292 « yli o 1, część więcej, jak ogółem wyrób wszel- 
kich maszyn na ce:!ej kuli ziemskiej wynosi. 

Na wszystkich dotychczasowych wystawach powszechnych, jąk 
w Wiedniu, Paryżu, Filadelfii zjednały sobie maszyny te największe 
uznanie i teraz również w Amsterdamie otrzymały one naj- 
wyższą nagrodę Dyplom honorowy. 


Oryginalne Singera maszyny do szycia sprzedaje się za bardzo małym zadatkiem na wypłaty tygodniowe po 1 złr. a w. Gruntowna nauka szycia bezpłatnie, 
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i mniej szkodliwie w celu usunięcia 


zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. 


dworu profesora Pithy. 


Główny i 
Leopold“, Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse. 


Redyka, Sobierajskiego i Wiszniewskiego. 


EINIGUNGS=PILLI 


BMG Pudełko zawierające I5 pigułek kosztuje 15 ct., Ośm pudełek w jednej paczce, 
mieszczącej w sobie 120 pigułek, kosztuje tylko 1 zł. w. a. 
Ostrzeżenie! Każde pudełko, na któ:m nie ma firmy: „Apotheke zum 
heiligen Leopold“ a na odwrotnej stronie nie posiada 

naszej marki oclronnej. jest falsifikatem. Przed kupowaniem takiego 
pudełka ostrzega rię. 

Należy zważać, aby nie otrzymać ziego, bezskutecznego, 
a nawet szkodliwego preparatu. Ządać więc należy wyraźnie 
Neustein'a pigułek ś. Elżbiety. Pigułki te opatrzone są na 
obwijce i sposobie użycia obok umieszezonym podpisem. 


skład w Wiedniu: w Aptece Neustein'a „zum heil. 
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Neusteina ocukrowane Pigułki krew czyszcząca 
św. Elżbiety. 


Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te. nie zawie- 
rają żadnych szkodliwych substaneyj; używane bywają z najlepszym 
skutkiem w chorobach organów brzusznych, chorobach, skóry, chorobaen mozgu, 
chorobach kobiecych; lekko rozwalniają i krew czyszczą. Zaden lek nie działa lepiej 


zaparcia trzewiów brzusznych, 


Z powodu przyjemnej formy chętnie przez 


dzieci bywają brane. Pigułki ta odznaczona są ziszezytnem świadectwem racley 


W Krakowie w aptekach: 
2062 5 


Najlepszy Środek 
przeciw wszelkim niesmakom, mdłosciom, bólom żo- 
łądka, biegunce, bólowi zębów t t. d. 


Jako krople do zębów i woda do ust. 


Jako środek tualetowy. 


Jako napój orzeźwiający. 


Cena flaszki 50 ct. Należy wyrażnie żądać Neusteina Mentyny i uwa- 
żać, aby każda flaszka opatrzoną była naszą marką ochronną. 


Główny skład dla Austro-„ęgier: 
Wiedeń Apteka „Zum heil. Leopold“, Stadt, 
gasse. W Krakowie na składzie w aptekach: Redyka, Sobieraj. j 
skiego i Wiszniewskiego. 


Zęby, Skóra, | 
Usta, | 

| 

| 

| 


óg Spiegel i Planken- 


061 3 10 


WODA KOLONSKA 


z bardzo przyjemnym zapachem wła= 


smej destylacyi, poleca „Apteka pod |= 


Gwiazdą“ u 
Konst. Wiszniewskiego 


2472 324 w Krakowie, 
gdzie również są do nabycia 


i oryginalna Woda kolonska. 


Adwokat krajowy 


Jr. Kazimierz Smolarski 


otworzył kancelaryę adwokacką 

w Krakowie przy ul. Poselskiej 
(dawniej Św. Józefa) Nr. 17, 

1 piętro. 115 


ZZ ZZ II I mmama 


=) 
Perfumerye francuskie] Q) 


> 


jest do umieszczenia zaraz, alę tylke 


«m herbaciane 


najlepszego gatunku tegoroczneeo zbioru 
delikatnie przesiane po lz 20 ct, 
grube 3 „akę% 430, 
i wszelkie inne gatunki herbat w orygi- 
nalnych paczkach po R złr. SQ ct. do 
złr. 6 za funt rosyjski rozsyłają 
na wszystkie strony za zaliczką, 


Fromm & Czełeda 


bandel hurtowny rosyjskieł herbaty 
w Opawie (Troppau) w Sląsku. 

skład braci Popow w Moskwie 
Bs. Cenniki darmo — odprzedający u 
zniżka. "4qRg 2470 + 6 


m a 


Bona Francuska `` 


a 


= 


w Krakowie. — Wiadomość 4 biurzo 
1. Jędrzejewskiej ulica Bracka; |. 5. 


FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny. 


FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5. 


FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul è. Gertrudy. 

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWEŁKA Aatoni, „Pod Palmą“ Linia A—B. 

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Mliobał, (restaur. i piwiar.) Mały Rynek 7. 
MIKA Jan | SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem* Gł. Rynek 

(Krzysztofory). 


HANDEL KOLON. i WIN: 

IANIGA J., Linia A—B, (dom własny). 
HANDEL KOLON, SKŁAD PAPIERU 

I MATER. PISMIENNYCH. 

J. F. FISCHER, Nr. 39/40, Linia A-B. 


INTROLIGATORZY: 
WÓJCIK K., Piac Panny Maryi 8, (roboty książ- 
kowe i galanteryjne. 


JUBILERZY: 
GŁOWACKI Wacław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska 1. 4, dom Armółowicza 


KANTORY WYMIANY: 
RAPOPORT Józof, (Komisowo-wekal.) Gł. Rynek, 
linia A—B, Nr. 43. 


; KSIĘGARNIE: 
BARTOSZEWICZ K., Rynek, Hotel Drezdeński, 
(tanie wydawnictwo klasyków polskich). 
KRZYZANOWSKI S. A. (Skład i wypożyazalnia 
(Nut muz.), Rynek, linia A—B, 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


m 


LEKARZE - DENTYŚCI: ~; 

DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Florjańska 12, I. p! ordy- 
nuje od 10 rano do 5 po południu. | 

GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 
ul. Franciszkanska l. 10, ordynuje od 40 rano 
do 3 po połndniu. 

HREBENDA Władysław, drd meč., ozdzóuje 6o- 
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszezydności. 

MATUSZEWSKI Henryk. techy ik-dntysta (wy- 
konuje sztuczne zęby na sposób amerykavski), 
Plac Dominikański 3. I 

LITOGRA Ę IE: 

PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewska, 1. 16, „Pod 

| 


Toporkiem*. 


ŁAZIENEŃ: 


ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową, i tuszami, 
przy ulicy św. Gertrudy 1. 18, urzą- 
dzone z największym komiertem na sposób Zar 
graniczny. Ceny umiarkowane. 


MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL ignaey, (Fabry ka[pościeli) Rynėk A-B 


I 
MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH | 
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice] | 
} 
l | 
MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PISM. 
JAN FISCHER w Pałaen Spiskijm, Gł. Rynek. 


i 
i 


POLU F. Jamrógiewiez apt. 


oraz 


—— 


== 


DYSTYLARNIA PAROW 
Edwarda Urbana i Sp. 
—— przy ulicy Wiślnej ———— 

FABRYKA LIKIERÓW, SPIRYTUSU, WÓDEK i RUMU, 
WIELKI SKŁAD RUMU JAMAJKI, ARAKU de GOA. ARAKU de BATAVIA, 
ORYGINALNY COGNAC FRANCUSKI, 


ŚLIWOWICA SYRNIJSKA, STARKA ŻMUDZKA, 
wszystkie gatunki wódek gdańskich. 


The Singer Manufacturing Comp. New-York, Kraków, ul. Floryańska, 34. 


2425 7 12 
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olla Proszk 


i Seidlicke. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli nn każdej etykiecie pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i moja firma. 
AÀ Cd 30 lat zawsze z najlepszym 
Ñ skutkiem używane na wszelkieg» 
rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwichniętemu 
trawieniu (brak apetytu, za- 
twardzeniu itp.) przeciw kon- 
gestiom Krwi i cierpie- 
niom hemoroidalny im. 


zezególnie zalecone osobom zatrudnionym przy zajęcin siedzącem. $~ Fałszywe wyroby będą 
sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Jako Weieramie do skutecznego opatrywan:a gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i paraliżowan. bológłowy. uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie g wodą zmieszana wnagłej słabości, wymio- 


tach, koikuch i rozwolnieeiu. — Flaszka gdokładuym opisem 80 centów. 


AC- Tylko prawdziwa jeżeli każda 
i znak ehronny Molla. 


fiaszka zaopatrzona jest w podpis 


BĘ 


QLEJ TRANOWY 


Gł wny skład wysyłek u A. MOLL, c.k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben i 


Uprasza się P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko; 


M. KROHN & Co. 


te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


"|E|Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt W. Redyk apt, F. Sobierajski apt., Ni- 


kołaj Jawornieki kupiec i Stanislaw Feintuch kupiec, — w Biały A. Reichert apt., E. keler apt. — 


w BRODACH M. Kolak xot., Kd l 
HUMORA E. Boterat apt. — wd ioa] 
S. Rucker apt, F. W. Kroólikows= 
apt., W. Filipek apt., Kosterkiewi- wu 
F. Nahlig apt., — w PODGÓRZU 
w SĘDZISZOWIE Jan Mezerski a 


PBI 


3. 


tudzież Skład 


2476 5 6 


MAGAZYNY NOWOŚCI: 


„iska apt. — w GLINIANACH A. Helm apt. — w GURA- 
WIU J. Rohin apt. — we LWOWIE J. Beiser apt., 
iar & Hanke, — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
— w NOWYM TARGU C. Laur, — w PRZEMYŚLU 
singer, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — 
v STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNO- 

= WIE W. T. A. Wielogórski, W. Miildner i Spółka 
F. Leszczyński, — w WADOWICACH Ig. Brosig, — w ZBARAŻU Isidor Sfissermann. (1420 32 52) 


| CZGRAkIE IKC EJ 
Wacław Glowacki 


jubiler 


w Krakowie, Rynek gł. 1óg ulicy Brackiej, 


na Nowy Rok 


poleca Nowości ze srebra, Garnitury filgranowe ro- 
boty włoskiej, Medaliony, Brosze, Bransolety, Kelije itp. 


towarów złotych i srebrnych, 


Cukiernice, koszyki, puharki, garnuszk', stołowe łyżki 
i grabki, chochle i łyżeczki do kawy. 
Medale Kraszewskiego, 
Maryi Częstochowskiej 1 koronacyjne. 
Przyjmuje wszelkie zamiany i reparacye. 


6 Ceny umiarkowane. "WRA 


Dłvgorza, Sobieskiego, Najśw. 


PRZEWODNIK ADRES O W Y: ` 


MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 


FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś, Wojciecha, FENE sw naprzeciw kościółka $. Wojciecha, 
ynek 9. 


Rynek 9. i 
JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. 
FEINTUCH Leon, Sukiennice. 
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B, 
RUDNICKI Józef (dawniej S Wieczorek), Ho! 


Drezdeński, Linia 


MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka. 


MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: 


FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojeiecha, 
Rynek 3. 
HAHN Bruno, ul. Grodzka 1.2, rob. ręczne i zabawki. 


MAGAZYN PARFUMERYT ; MYDEŁ: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
kynek 9. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: 


BEDNARCZYK Andrzej, nl. Wiślm |. 8, dom Za- 
wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie III). 


LIPCZYŃSKI Adam, Linia A--B. 


MECHANIE i OPTYK: 
PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, II. pię- 
tro. (Urządza także tanio światła elektryezne. 


RESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna 
i piwe okocimskie. 
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Schwe- 
chscka piwiarnia). 
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubiez Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Florjańska 31 


SKŁAD FABR. PERFUM, MYDEŁ toaletowych 
i KOSNETYKOÓW: 
JHNATOWICZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni- 


ce, l. 


SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka é. Wojciecha, 
Ryuek 9. 
SKŁADY BIELIZNY: 
BEYER M. | SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13 —14, 
naprzeciw Koscioła Panny Maryi. 
1. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek l. 4. 
NOWICKA J., Sukiennice, l. 15, od strony ulicy 
Szewskiej, na rogu. 
A. SKURCZEWSKI i POLAKIEWICZ, (Magazyn to- 
warów galanieryjnych), ul. Fiorjańska 13, 


2402 5 52 


| Wi. 


= | Najlepszych 


Kraków 3 Stycznia 1884. 


————— 


Ar e a T 


Niezawodny Płyn na Odenintki 


wyrobu 


E. RADLERA 
e aptekarza „pod Złotą Głową" w Krakowie, 4 


Co wieczór pędzluje się odzniotek; za 
pierwszem lub Bada Madalowanioiiią 
gniotek staje się na wszelki ucisk nie. 
ezułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwn- 

razowem codzienne pędzlowaniu, podwa- 

żony paznogciem wychodzi cały bez naj- 

d mniejszego bólu. 

<w 


Cena 50 cmt. 1046 12 


Noworoczny 


PODARUNEK ! 
sód dojrzałego wiski. 


rzedmioty ozdobne, praktycz- 
ne, wartościowe i użyteczne w ka- 
żdem domowem urządzeniu, nabyć 
można po cenach bardzo umiar- 
N kowanych w Nowym Skła. 
dzie Śreber paryskich, 
ulica Floryjańska Nr. 4, obok Ho- 
telu Drezdeńskiego, 2403 8 10 


Nadel i Jawerbaum. 
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FABRYKA CUKIERKOW 


Lipińskiego 
w KRAKOWIE 
założona w r. 1870. ulica Bracka Nr. 5. 


i cukrów deserowych w kil- 
unastu gatunkach kilo złr. 2. karmel- 
ków kilo I złr. 60 et., ciastek dro- 


Jako w Bergen (w Norwegii) bnych do herbaty kilo złr. 2 i 2 złr. 
znakomity lek żolądkowy Że wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 80 centów, FE Obstalunki na prowincyę 
przeciwkurczowy. %W% Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. a. wysyła się za zaliczką. 2506 2 


Marya z Jarczyńskich 


JAWORSKA 


uczennica Konserwatoryum 
warszawskiego, 

) „udziela lekcyj 1294 10 10 
śpiewu i gry na fortepianie. 
Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. 

Przyjmuje zgłoszenia od g 3 do 4 po połuudu 


Udziela się początków 


zyka francnskiego | mzyki 


po nader przystępnej cenie. Wiadomość 
ulica Łobzowska Nr. 2. w południe 
lub wieczór u K. T. 2393 3 3 


E e a E 
Skład Fortepianów 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod 1. 16, II. piętre 

me zaszezyt polecić się Szan. Publiczności 

z doborem fortepianów i pianin 

z płerwszorzędnych fabryk, po cenach 

bardze przystępnych, z kilkuletnią gwa- 
rancją. 

125 M. Waszkiewicz, 


SKŁADY FORTEPIANÓW, 
DROZDOWSKI JAN, ul. Floryańska, 18. 
GABRYELSKA B., Piac Szczepański L. 9, I. piętra, 
MASŁOWSKI Fr., ul. é Jana 13, 

SKŁAD FUTER: 
CHĘCIŃSKI Fr., Plac WW. Swiętych, obok Magistr 
SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK: 


J. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4._ 
LUBANSKI F., Plac Dominikański, L. 3. 
SKŁADY MASZYN DO SZYCIA: 
FENZ Wiiholm, naprzeciw kościółka s, Wojciesika 
Rynek 9. 
JONAS T., ul. św. Jana L. 5, 
NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratuga 
The SINGER MANUFACTURING Co. Now - Verk 
6. Noidlinger, ulica Florjańska 34. 
SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH); 
FENZ wim, naprzeciw kościółka 6, Wojciecha. 
Ryue 
SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 
SZKLĄNNYCH i FAJANSGWYCH: 
TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr 13 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
T A., ul. Krupnicza l. 7. (są do nabyei 
w A mistrza Matejki i inch 3% 
ZAKŁAD 0ZOLARSKI: 
Braci LIGĘZÓW, nl św. Marka, l. 16. 
ZEGARMISTRZE: 
SATALECKI Józef, Gł. Rynek, vis-a-vis á Woję 
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